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Wytyczne polityki angielskiej

HA KONFERENCJE MOSKIEWSKA
szczegółowo przedyskutowana 
w Moskwie. Niemcy są obecnie 
dla Anglii zbyt kosztownym 
przedsięwzięciem, dlatego też“bę 
dzie ona dążyć do stworzenia z 
nich jednej całości gospodarczej 
która będzie w stanie samodziel 
nie się utrzymać. W  roku 1949 
ustaną ostatecznie wszelkie zo­
bowiązania finansowe, jakie 
dziś ma Anglia wobec pokona­
nych Niemiec. Jadę do Moskwy 
nie w celu podpisania traktatu 
—  ciągnął min. Bevin —  ale w 
celu uczynienia drugiego kroku 
w tej sprawie.

I

W  wyniku konferencji lon­
dyńskiej okazało się, że niektó­
re państwa domagają się federa 
cji Niemiec.

W ielka Brytania opowiada się 
raczej za decentralizacją b. Kze 
szy przy zastosowaniu szerszej 
autonomii dla poszczególnych 
państw niemieckich i za utwo­
rzeniem rządu centralnego o o- 

j graniczonych możliwościach 
j działania.
[ Rozprawiwszy się z pogląda­
mi innych mocarstw, które pra­
gną ścisłej centralizacji Niemiec 
min. Bevin dodał:

„Cała ta sprawa zostanie1

Niemcy nie powinny być podzielone na dwie połowy.
Najw ięcej zaognienia i sprzeczności wywołu je sprawa przy 

szłych granic Niemiec. Francja żąda Zagłębia Saary i Wielka 
Brytania w zasadzie godzi się na to, jednak zastrzega sobie 
prawo ostatecznej decyzji w  sprawie granic.

Największe zmiany graniczne na wschodzie wywołu ją pew 
ne trudności. Obszary te zostały oddane pod administrację 
polską. Również projekt korek tury granic wniosły Belgia, Cze 
chosłowaćja, Holandia i Luksemburg.

Jednakże —  dodał min. Bevin —  sprawa przesiedleńców 
niemieckich jest obecnie największym ciężarem. Nie będzie­
m y mogli przy jąć w ięcej przesiedleńców ze względów finan­
sowych, dlatego trudno nam pójść na dalsze ustępstwa. Spra 
w a ta będzie musiała być w przyszłości załatwiona drogą ro­
kowań i odszkodowań finansowych ze względu na znaczne ko 
szty utrzymania wielkich rzesz przesiedleńców w  strefie bry­
tyjskiej. Domaga się tego nie tylko Anglia, ale także wszyst­
kie je j  dominia.

} dium realizacji. O postanowie­
niach tego traktatu zostały po­
wiadomione rządy mocarstw so 
juszniczych.

i Na konferencji moskiewskiej 
nastąpi zawarcie paktu czte­
rech mocarstw przeciw nowej a- 
gresjl w  Europie.

; K ra j m ój —  dodał jed­
nak min. Bevin —  nie może o- 
czekiwać zbyt wiele od konferen 
cji moskiewskiej ze względu na 
wielką doniosłość i liczne trud­
ności całego problemu.

W  sprawach Środkowego 
Wschodu min. Bevin zapowie­
dział wreszcie nowy układ z E- 
giptem, który zmieni pozycję 
W ielkiej Brytanii z państwa o- 
kuoaeyjnego na państwo zaprzy 
jaźnione względem Egiptu.

C z y  strajk
pow szechny

grozi Austrafii?
LO ND YN  (A P I. ).  — Z Sydney 

donoszą, że 2.000 górników z połud­
niowego wybrzeża Australii udało 
się wczoraj do Sydney celem zor­
ganizowania „protestacyjnego mar 
szu na parlament australijski".

Górnicy domagają się m. in. 
poprawy warunków pracy i  od­
szkodowań dla ofiar wypadków w 
kopalniach.

Wstrzymani przez policję demon 
stranci udali się do jednego z par 
ków, gdzie po burzliwym wiecu 
zadecydowali, że we wszystkich ko­
palniach południowego wgbrzeża 
zostanie natychmiast przerwana 
praca, że w całej kopalni odbędą 
się wiece nawołujące do strajku 
powszechnego.

W  dniu dzisiejszym porzucili pra 
cę górnicy 140 kopalń w Nowej 
Południowej W alii. Oznacza to 
stratę w ciągu dnia 50.000 ton wę­
gla.

Anglo radziecki traktat po­
winien być odnowiony. Wielka 
Brytania życzy sobie przedłużę 
nia i modyfikacji tego traktatu 
i odbędzie w tej sprawie dłuż­
sze rokowania z rządem radziec 
kim w Moskwie.

Również traktat anglo - fran­
cuski znajduje się już w sta-

siłę, spokojnie przechadzały się patrole Military Police? 
Tym razem już nie ideologia, bo nie ma ideologii, która 
pragnęłaby zguby ludzkości, nie nienawiść rasowa, bo ta 
straciła rację bytu, ale jakaś potworna chęć zemsty, wy­
pływająca z tajników duszy każdego uczonego niemieckie­
go, każdego ściganego hitlerowca, każdego maniackiego 
oficera. Nie ma słów wytłumaczenia ani formy pokuty d.a 
takich ludzi.

Niemcy snuli plany wojny najbardziej zbrodniczej. Nie 
powstawały one w zgiełku maszyn fabryki broni, nie oświe­
tlały ich smugi pocisków broni odwetowych. Śmierć świa­
ta rodziła się w probówkach, opatrzonych tajemniczą cy­
frą. Środek ten, nieznany jeszcze nauce światowej, wypró­
bowany był już napewno na żywych królikach doświad­
czalnych — jeńcach obozów koncentracyjnych. Może bii- 
ski był już dzień, kiedy bez Wehrmachtu i dywizji pan­
cernych, chciała nauka niemiecka wyruszyć sama na pod­
bój świata. Tak zapewne brzmiaio ostatnio życzenie Hi­
tlera.

Dlatego też wszelkie plany denazyfikacji czy demili- 
taryzacji Niemiec stanowią tylko jedną stronę medalu. 
Dopóki nad każdym laboratorium, nad każdym uczonym 
niemieckim nie będzie rozciągnięta czujna kontrola, nie­
bezpieczeństwo pozostanie wciąż realne. Trzeba wyzyskać 
naukę niemiecką dla pożytku całej ludzkości. Trzeba cof­
nąć bieg nauki niemieckiej do czasów wielkiego łowcy 
mikrobów — Roberta Kocha. Wtedy będą wszyscy nie­
szczęśliwi błogosławić dłonie, które przyniosły im ratunek. 
Wtedy dopiero Niemcy oczyszczą się z win, które ciążą na 
nich od pokoleń.

Ministrom i dyplomatom, którzy zbiorą się niedługo 
w  Moskwie na konferencji pokojowej, należy przedłożyć 
wynik Operation section board — wielkiej obławy, prze­
prowadzanej obecnie w  Niemczech — obławy na łowców 
mikrobów. W laboratoriach ich rodziła się bowiem śmierć, 
stokroć groźniejsza od śmierci „atomowej".

LESZEK GOLINSKI.

Krótka była droga nauki niemieckiej od Roberta Ko­
cha do generała SS Biedermaiera. Z dobrodziejstwa i bło­
gosławieństwa ludzkości stała się ona źródłem zagłady 
świata. W laboratoriach uczonych niemieckich powstawały 
gazy trujące, najnowsze modele czołgów, samolotów i łodzi 
podwodnych, cały wysiłek twórczej myśli niemieckiej skie­
rowany był w  pierwszym rzędzie na udoskonalenie i se ryj­
ną produkcję narzędzi śmierci.

Nie piszemy tych słów dla potępienia i zlekceważenia 
istotnych zasług uczonych niemieckich. Chodzi nam jedy­
nie o to, do czego doprowadzić może nauka, gdy zostanie 
użyta do niewłaściwych celów, kiedy nad probówkami 
i mikroskopami pochylają się ludzie, posłuszni nakazom 
polityków. Potworna machina wojenna Niemiec Bismarcka 
czy Hitlera nie doczekałaby się nigdy realizacji, czołg: nie­
mieckie nie dotarłyby nigdy d i b.c-m Paryża i Moskwy 
Aten i Aleksandrii, gdyby nie wytężona, milcząca praca 
nieznanych nikomu konstruktorów, profesorów i laboran­
tów.

Z czasem rozpadły się żelazne szeregi Bismarcka, 
sprawiedliwość dziejowa zniszczyła Rzeszę hitlerowską, 

ale nauka została. Pracuje ona nadal w ciszy laboratoriów. 
Zeiss produkuje w dalszym ciągu mikroskopy, na pożyw­
kach hoduje się kolonie mikrobów, napełniają s:ę szk ane 
retorty bilionami najmniejszych wrogów ludzkości. Jsk 
doniosła ostatnio prasa, władze policyjne alianckie odkry­
ły szeroko rozgałęzioną w całych Niemczech organizację 
podziemną, która przygotowywała najstraszliwszą z wszyst­
kich wojen — wojnę bekteriologiczną. Niemcy z narodu 
genialnych łowców mikrobów stali się narodem wrogów ca­
łej ludzkości. Wojna bakteriologiczna jest może jedną z naj­
straszliwszych form wojny. Skutki jej są nieobliczalne, lie 
dają się pomieścić w  wyobraźni ludzkiej. Z wrogów państw, 
z nieprzyjaciół ideologii stały się Niemcy wrogiem każde­
go, kto pragnie żyć i być szczęśliwym. Kto kierował uczo­
nymi niemieckimi, którzy potrafili obecnie obmyślać szcze­
góły wojny bakteriologicznej, gdy za oknem, ufne w  swoją

ŁOW CY MIKROBÓW

1. Triest nie będzie an­
gielską bazą  strate­
giczną.

2. Żegluga na Duna j u  
dostępna dla wszyst­
kich.

3. Nie pragnie się po­
działu E u r o p y  na 
dwa bloki.
Decentralizacja Nie­
miec.

5. Zasadnicza zgoda na 
oddanie Francji Za­
głębie Saary.

3. Mimo oporów zasad­
nicza zgoda na Za­
chodnie granice Pol­
ski.

T. W  Moskwie nastąpi 
zawarcie paktu czte­
rech mocarstw.

zadanie: zbudować demokratyczne 
Niemcy o przyzwoitej stopie życic 
wej.

stem osobiście przekonany —  po­
wiedział dalej min. Bevin — że Ju ' 
gosłaicia ratyfikuje te granice, po- i 
dobnie jak podpisała traktat po-1 
kojowy z Włochami.

PO R Ó W N A N IE  TR IE STU  
Z G D A Ń S K IE M  N IE  JEST 

SŁUSZNE.
Wieln ludzi sądzi dzisiaj, że 

stworzyliśmy z Triestu nowy 
Gdańsk. Porównanie to nie jest 
słuszne. Triest ma teraz wszelkie 
możliwości stania się ważnym 
punktem wymiany handlowej i kul 
iuralnej dla Włoch i Jugosławii, 
jak również dla wszystkich zainte-. 
resowanych państw.

Nie są słuszne również pogłoski, 
jakoby Wielka Brytania pragnęła 
stworzyć z Triestu jakąś bazę stra­
tegiczną.

Pragniemy ułożyć naszą współ­
pracę z nowymi Włochami na jak 
najkorzystniejszych dla obu stron 
warunkach.

Chętnie przedyskutujemy z rzą- 
,dem włoskim wszelkie trudności. 
Dążyć będziemy również do nawią­
zania jak najwyższych stosunków 
handlowych ze wszystkimi pań­
stwami śródziemnomorskimi. W  - 
i ym też celu rząd brytyjski zapro­
sił min. spraw zagranicznch hr. 
Sforzę do Anglii. ,

LO N D YN  (obsł. w ł.). —  Mini- 
łte r  Berin  wygłosił przed Izbą 
Gmin w Londynie w dniu wczoraj­
szym wielkie przemówienie, w któ­
rym naszkicował główne wytyczne 
polityki zagranicznej W ielkie; 
Brytanii przed konferencją w M o­
skwie.

Na porządku dziennym konferen­
c ji moskiewskiej — powiedział on 
—  znajdzie się projekt układu po­
wojennych stosunków w Europie.

Podpisanie traktatów pokojo­
wych z 5 b. satelitami osi w Pary­
żu zakończyło form alnie stan wo­
jenny. Ratyfikacja ich umożliwi 
wycofanie z terytoriów tych państw 
okupacyjnych wojsk angielskich, 
m.in. z terenu Wenecji i  J u lii zo­
stanie wycofanych 4-5 tysięcy żoł­
nierzy brytyjskich, którzy będą mo 
gli być wykorzystani dla obudowy 
pokojowej kraju.

J U G O S ŁA W IA  I  W ŁO CH Y.
'W  r. 1915 zostały za cenę wciąg­

nięcia Włoch do wojny po stronie 
aliantów poczynione zbyt wielkie 
dla nich ustępstwa, w wyniku czego 
wielka liczba ludności słowiańskiej 
znalazła się pod panowaniem włos 
kim. Dotyczy to specjalnie obszaru 
Triestu. Na konferencji paryskiej 
staraliśmy się wytyczyć ja k  naj­
bardziej sprawiedliwe yranice. Je-

Pragniemy — ciągnął dalej min. Bevin — udostępnić dla 
wszystkich zainteresowanych -państw żeglugę, na Dunaju. W. świetle 
tych zamiarów rządu brytyjskiego tracą podstawę wszelkie domysły 
o podziale Europy na jakieś dwa bloki. Rząd brytyjski pragnie na­
wiązania jak najlepszych stosunków z Austrią i  wierzy, że sto­
sunki w państwach naddnnajskichulecną dalszej stabilizacji po wy­
cofaniu stamtąd wszystkich wojsk sojuszniczych.

naród niemiecki zdaje sobie spra­
wę z całej potworności wywołanej 
przez niego wojny i  ostatecznego 
bankructwa ideologii faszystow- 

! skiej.
Sprawy te zostaną ostatecznie za 

łatwione przez porozumienie czte­
rech mocarstw okupacyjnych. An­
glia widzi przed sobą tylko jedno

W  stosunku do Niemiec rząd bry 
tyjski ma dwa punkty widzenia: 
nie pragnie on utworzenia w sercu 
Europy pustyni, zaludnionej przez 
66 milionów głodujących nędzarzy, . 
z drugiej jednak strony cbodzi 
o bezpieczeństwo całej Europy, tym 
bardziej, iż osobiście min. Bevin 
nie jest przekonany, czy pokonany



Oświadczenie Marszalka Sokołowskiego

P ic z e n ie  a n g io s a s iii stref M
niezgodne z duchem POCZDAMU

dzi nielegalny handel ł  przemyt 
na zachodzie Europy.

I Są oni zorganizowani tc liczne 
, bandy, które terroryzują mieszkań 

ców zachodniej Europy. Bandy te 
toczą między sobą zacięte walki.

Niejednokrotnie karabiny maszy­
nowe są bronią, przy pomocy któ- 

, rej odbywają się rozprawy między 
1 konkurentami.

Czarny rynek w Niemczech, 
Francji i  A ng lii jest całkowicie 
opanowany przez bandy dezerte­
rów.

Większość przemytu płynącego 
nieprzerwanymi strumieniami po- 

i przez granice państw, zorganizowa 
na jest przez Oandy. ■

Nocna wyprawy łodzi motoro­
wych i barek inwazyjnych, po­
rwanych z tysięcy zakotwiczonych 
wzdłuż wybrzeża Anglii, przywożą 
zza kanału wina, spirytualia, hiitt- 
terię i inne luksusowe artykuły, 

i Brytyjskie ministerstwo wojny 
.kilkakrotnie nawoływało dezerte- 
I rów do poterotu na drogę legalnego 
życia, obiecując łagodne potrakto­
wanie ich przestępstw, apele te 
jednak nie dały wyników, 

i Wielu dezerterów obawia się po­
wrotu, pomsważ mają na swoim I 
koncie szereg przestępstw, które 
mogą być karane niezależnie od 
kary za samą dezercję. Karę za 
dezercję określono na jeden rok 
sluzby w batalionach pian: er ów.

f!om fata mrozów
O nowej fa li irro zó w  dono , 

szą natomiast z N orw eg ii, gdzie 
w nocy ze środy na czwartek 
temperatura spadła i o  minus 41 
stopni.

! Rzecznik Francuskiego m ini 
śterstwą roln ict wa podał 30 win 
domośct, ie  pniowa " żaśfówów 
pszenicy we Francji została: 

(zniszczona.

li fornir, Gerhanrt, złężył projekt 
ustawy, upoważniającej prezyden­
ta Starów  Zjednoczonych do zapro 
ponow. nia Islandii, żeby weszła 
w skład U S A  ora: do kupna Gren­
landii 4 wszysti ch wysp, położo­
nych u wybrzeży Stanów Zjedno­
czonych.

Prasą duńska wyraża oburzenie 
z powodu tych projektów. Dzien­
nik .Jfctional Tidtnde" zamieszcza 
oświadczenie m inif.tra spraw za­
granicznych Gustawa Rasmusse- 
na, k t . ry stw ierdza: pDa/iia nie 
odstąpi od Grenlandii. Pom ysł ten 
jest całkowicie absurdalny".

Były-m in ister sorawł . zagranicz­
nych M olier również' atwiferdził, 
propozycja amerykańska jest bez­
sensowna,

800 zbrodniarzy iiletnleckldi
płynie do Szf zecina

W ARSZAW A (API> Jak się dowiadujemy, transport 800 przestęp­
ców wojennych, wydanych. Bolsce przez władze aiiglo-amerykańsUie, 
w y je• hal z Dachau (inia 25 tm .

Transport ten -'słodziew~ny. test - w. Szczecinie w  najbliższym czasie.
Dotycheza- potśkie władze prokuratorskie nie otrzymały iist Imien­

nych wieźrtiów.-di ' ! i". • • ... i, ■■ ■
Przestępcy zostaną na razie osadzeni w  więzienni w  Szczecinie a 

nast pnie po stwierdzeniu ich toisamości rozdzieleni po różnvch 
więzieniach w Peisce, zależnie od miejsca popaliuunege przestępstwa

W ie ka ofensywa ekm ska
«•!/ O o**«#2iw i#

PA R Y2  (A P I) Z Nankum donos zą, że okoio 125.G00-na armia kf 
mani łów chińskich rozprczęla wezo raj ofensywę w Mandżurii posnws 
j  e się 15 nul w odległości od stoli cy Czang Czun. Ofensywę wspenu 
gają tanki.

W  KRA.ni
KIEROWNIK MINISTERSTWA ŻE­

GLUGI I HANDLU ZAGRANICZNE­
GO Grossfeld udał się do Moskwy, 
aby wziąć udział w obradach prowa­
dzonych tam przez Premiera Cyran- . 
kiewicza i Ministra Przemysłu Minca. 1

WOJEWÓDZKI ZJAZD ZWIĄZKU j 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ w Ka- j 
towicach wysiał depeszę do Prezyden 
ta Bieruta, wyrażającą radość z do­
konania wyboru oraz zapewniając, że 
ra zachodnich rubieżach Rzeczypo­
spolitej stoi zwarta masa chłopska.
ZA GRANICA

FRANCJĄ. — Francuskie Zgroma-' 
dzęnie Narodowe debatuje nad polity 
ką zagraniczną Francji.

Prezydent Francji Aurżol przyją! 
ambasadora Francji w Waszyngtonie; i 
Następnie odbył on konferencję z sze j 
fem informacyjnej agencji francuskiej.

ANGLIA. — W politycznych kołach , 
Londynu przypuszcza się, że min. Be- | 
vin wyzyska obecność min. Marshalla I 
w Moskwie dla omówienia z nim kwe 
stii Palestyny.

Oświadczenie Bevina w aprawie Pa 
lestyny wywołuje niezadowolenie w Je 
rozolimie. Terroryści nawołują do dal; 
■zej walki podziemnej z brytyjczyka- I 
ani; -gdyż jak . mówią, . jest. to . jedyny 
język, jakim moiaw porozumieć się z 
Anglią,
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N a  w i d o w n i
polityczne]

Dania protesto?e

Waszyngtonu, że w kongresie ame­
rykańskim deputowany stanu Ka-

K O P E N H A G A  (P A P .) —  Prasa ( 
duńska zamieściła wiadomość z

M )

Podziemie ujawnia się
NOW Y SĄCZ (P A P ) Na terenie miny Łososin:: Dolna w powiecie 

Nowosądeckim ujawniło się trzech członków band" dywersyjnej, któ­
rzy złożyli broń i deklarację następującej treści: „korzystając z am­
nestii składamy broń i wyrzekamy się wszelkich plotek Mikołajczyka. 
Chcemy pracować dla wspólnej Ojczyzny".

„H U RAG AN" WYSZEDŁ Z LASU  
M YŚLENICE (PA P ) Do władz bezpieczeństwa przybył dowódca ban 

dy NSZ-owskiej „Huragan" przyprowadzając ze sobą 7 podwładnych. 
Ujawniający się złożyli automaty i inną broń.

nie i zdobywających środki na 
utrzymanie na drodze występku i
żbrodni.

Ponad 20.000 dezerterów protea-

LO N D Y N  (P A P .). —  Brytyjska 
opinia publiczna jest zaniepokojo­
na ogłoszoną przed kilku dniami 
liczbą dezerterów, żyjących nielegal

Wróćcie na lega ń ą  

^drt.#ę ińoła brytgjt kie 
mmisterstiLo mojnjj

ZZescfoa tS i» le  pcitis i w a  E m
M B f l t e :  j i f e f f c r p i e
Plaga gangsterów na Z a c h a d i e

W \R S ZA W A  (A P I). —  Prokuratorzy sądów' okręgow ych , grodzkich i w o js k o w y ch  p rze  
prow adza ją  pośpiesznie prace nad przygotowaniem  w  jak  najkrótszym  czasie Bakszów awol- 
nień w ięźn iów , którzy dzięki amnestii opuszczą cele. , * .

Dla przyśpieszenia tych prac i wykonania jak najspraw niej c iężk iego  odpowiedzialne 
go zadania, w prokuraturach odbyły się odprawy i narady. ,

Oczekuj'e się, źe już w najbliższym  czasie pierwsi amnestionowani opuszczą bram y w ię 
zienia, aby ńow rócić do norm alnego życia. - ■••• • .; —-.r . ■ • .

W ie lu  zw oln ionych  jednak nie będzie m ogło bez pom ocy rozpocząć now ego etapu 
życia. • < ttótj ■ .

W  zw iązku z tym w całej Polsce rozpoczęło się organ izowanie komitetów pomocy am- 
nesHonawanym. K tóre stawiają sobie za zadanie przygotować pierwszą pomoc żwohiionym  
z więzienia. . ' ;; _ ; ' - i--;-. , , ,

Nie ulega najm niejszej wątpliwości, źe kom itety takie muszą powstać w e wszystkich 
miastach, gdżie znajdują się więzienia. Przykładem  uspołecznienia, m oże być w o jew ódzfw o 
dąbrowsko - śląskie, które już zo rgan izow ać  w  25 miastach kołn iteiy pom ocy aainesil rno- 
war.ym. . •« • . . .

Otwierają się bramy więzieii
Amnestia l

b lem ów  zmusza mnie do zwrócę
nia się do wszystkich członków 
Rady Kontrolnej z prośbą o cał 
kow ite  wyjaśn ien ie tej sprawy"

Kończąc marszałek podkreś­
lił, iż w yda je Się dz.wne, źe nia 
które w ażne adm inistracyjno- 
terytorialne reorganizacje prze 
prowadzane są obecnie z jak naj 
większym pośpiechem w stre­
fach zachodnich, p rzy  czyn i*n ie 
które prow incje zostaną połączo 
ne z innym i, tw orząc w ten spo 
sób pewne sztuczne form acje.

Zjedn. zlikw idowania je j n ieza­
leżności i wreszcie skazanie w 
tęn sposób Niem iec zachodnich 

•na rolę „dodatku do monopo­
lów zagranicznych".

t

Stwierdzamy, że dow ództw o 
radzieckie uważa - za swój obo­
w iązek pośw ięcać w  dalszypi 
ciągu swe wysiłki dla przestrze 
gauia i  utrzym ania zasad pocz­
damskich przez wszystkie mo­
carstwa okupacyjne.

Sokołowski dodał:
„W ie lk ie  znaczenie tych pro-

Niem iec są uważane jako  tery­
torium  obce.

W yd a je  się n iewątpliwe, że 
tego rodzaju postępowanie ma 
na celu ewTcnt. podział Niem iec, 
Llóry napewuo nie przyniesie 
korzyści nikomu.

Wyłania się oczywiście pyta­
nie czy połączenie tych stref ma 
na celu zużytkowanie okupacji 
N iem iec i obecności na terenie 
N iem iec wojsk oku pacy jn ych ! 
dla wchłonięcia gospodarki nie 
mieckicj podporządkow ania lej j 
monopolom W . Brytanii, St.

B E R L IN  (A P I). —  Dowódca 
sow ieckich wojsk okupacyjnych 
sv Niemczech marsz. W asili So ( 
kołowski ośw iadczył na sesji so 
uszniczej rady kontroli w Ber- 
inie, że W ielka  Brytania i Sta 
ly  Zjednoczone łącząc swe stre 
y okupacyjne riie w zięłv pod 

uwagę oosta nowień Poczdam  
skich i utrudniały odbudowę go 
potlarezą Niem iec jako całości.

Marszałek dodał jednakże, iż 
jest przekonany, że trudności 
wobec jakich  stanęła obecnie so 
iusznicza Rada Kontroli mogą 
być rozw iązane w oparciu  o u* 
zgodnioną p o lit jTkę sojuszni­
ków. j

Marsz. Sokołowski ośw iadczył 
Radzie, iż chciałby wyjaśnić 
bardzie j-szczegó łow o niż po­
przednio kwestię układu ,w spra 
w ie połączenia strefy brj-tyj- 
skiej i amerykańskiej.

„Połączenie to zostało przepro 
wadzone bez zgody Rady Kon­
troli, pomimo, i i  tego rodzaju* 
postępowanie niewątpliw ie- po ­
gwałcało skoordynowane zasa­
dy naszej wspólnej pracy.

Jestem przekonany, że wszy­
scy członkow ie Rady Kontroli 
zda:ą sobie dokładnie z tego 
Tsprawę; że dwustrefowy układ 
(angielsko - amerykański) mo­
że mień b. poważne skutki dłą 
przyszłości politycznej N iem iec .1

Połączenie strefy nie przew i 
duje ani bezpośrednio, ani po 
średnio jako S w ó j'g łów n y  albo 
uboczny cg! wyjkpnąnią postano 
\vien K onferencji Poczdam ik^ ij- 
w sprawne zlikw idowania wojen 
nego potencjału . - - a iysU w e-1
go dostaw wr ramach o.dszkodo 1 
wa ń .Jąbt- z.Ufe w Q,i.a>.gpAPRT-
larczych podstaw faszyzmu w 
Niemczech zachodnich.

N ie można uważać za normal 
ną i dopuszczalną sytuację w 
ktprej obok Rady Kontroli, 
gdzie wszystkie 4. mocarstwa o- 
kupacyjne są reprezentowane: 
istnieje również rada dwustron­
na, której program  gospodarczy 
m rzeciw ia się postanowieniom  
konferencji berlińskiej ignoruje 
lej zadania i utrudnia w ykona­
nie programu odbudowy gospo­
darcze j N iem iec jako całości.

Układ dotyczący połączenia 
stref kieruje handel stref za­
chodnich jedynie do państw za­

ch od n ich .
J  Problem  rozw oju  handlu mię
dzystrefow ego jest całkow icie 
om inięty. W szystkie inne części

Co dzień niesie?

Mouia Bevina
i oświadczenie 
marsz. Sokołowskiego

Przemówienie min. Bevina, 
które wygłosił on wczoraj 
przed Izbą Gmin w  Londynie 
w przededniu wyjazdu na kan 
fereneję miskiewską sprecy­
zowało stanowisko W ielkiej 
Brytanii do wszystkich zaged 
nień, jakie wyłaniają się w o- 

| becnej chwili na arenie eur-o-
i pejskiej. Najbardziej nas >nte

resująeymi zwrotami są te u- 
stępy przemówienia, w  któ­
rych poruszy! on sprawę nie 
miecką. Jak się okazuje, Wiel 
ka Brytania dążyć bedzie w  
Moskwie dr . przeforsowania 
swoich projektów gospodar­
czej centralizacji i politycznej 
decentralizacji Niemiec, licząc 
na poparcie dominiów. N aj­
istotniejszym d!a niej proble­
mem jest sprawa samodzielno 
ści gospodarczej Niemiec, aby 
nie stanowiły one na przy­
szłość obciążenia gospodarcze­
go W ielkiej Brytanii, a przeci 
wnie stały się przedsiębiorst­
wem rentownym.

Ściśle łączy się z tą spra­
wą kwestia wysiedleńców nie 
mieckich z terenów, przyzna­
nych państwom sąsiadującym. 
W'ielka Brytania zdaniem F.e- 
yina nie może pójść na dalsze 
ustępstwa graniczne jedynie 
tylko ze wzg!ędów utrzyma­
nia wielkich i bezproduktyw­
nych chwilowo rzesz uchodź­
czych. Rozwiązanie w tej spra 
w ie widzi min. Bevin jedynie 
na drodze odszkodowań finan­
sowych. Pośrednio wynika jed 
nak z tego, że min. Bevin go­
dzi się w  zasadzie z zachod­
nimi granicami Polski, jakkol 
wiek używa on nada! wobec

naszych Ziem Odzyskanych 
zwrotu „pozostających pod ad 
ministracją polską".

.v,f-oŁPrzemówienie mini B evłq »r .ł — :
odsłania nam w  wielu szcze­
gółach zarówno stanowisko 
W ielkiej Brytanii na konfe­
rencji moskiewskiej, jak też 
poszczególne sprawy, które bę 

jztudą ̂ awJiJejypsBiusańrtesiBft n a j­
donioślejszych należą niewąt­
pliwie projekty odnowienia 
sojuszu angio-radzieckiego i 
zawarcia paktu 4 mocarstw 
przeciw agresji w Europie. Pro 
jekty te mogą w  razie realiza 
cji stanowić mocny fundament 
pod ginach przyszłego pokoju.

Mowa min. Bevina zbiega 
się czasowo i oświadczeniem 

' marszałka Sokołowskiego, któ 
ry przeciwstawi! się stanow­
czo koncepcjom federacyjnym 
i  decentralizacyjnym, jakie u- 
jawnity sie w Niemczech Za­
chodnich, które przekreślają 
postanowienia uchwał pocz­
damskich.



Gdzie sie dwóch bije 
tam trzeci korzysta Kapitał zagraniczny 

podsyca wojnę do­
mową w Ch inach

w  s z p o n a c h  k a p i t a ł u  U S A
Nowy Jork, w  lutym.

Działo się to w  pewnym sklepie 
korzennym na jednym z odległych 
przedmieść Nowego Jorku. Kupiec, 
Irlandczyk z pochodzenia, nie mógł 
mi wydać reszty z  gruDszego bankno 
tu i musiał posłać chłopca do w y­
miany na drobne, w  *k.epie nie by­
ło nikogo z klientów prócz jednaj 
starszej kobiety, k i* » »  niezdecydowa 
nym wzrokiem ogla.dała półki, a po­
tem poczęła obliczać zasoby swej 
szczupłej saki-’' " ”'

Oczekując na resztę, zapytałem 
kupca:

—  A le  słabo coś u pana z  kliente­
lą?!

—  Coraz gorzej, —  odparł. —  Mój 
sklep jest w  dzielnicy robotniczej. 
A teraz sam pan w ie —  redukcje, 
ludzie tracą pracę, a ja tracę klien­
tów. Ci, co mają jeszcze pracę, też 
raczej wstrzymują się od zakupów, 
bo wolą odłożyć kilka dolarów na 
„czarną godzinę".

—  Więc macie teraz w  handlu za­
stój?

—  O, jest znacznie gorzej, niż w  
czasie wojny! Wojna niby się skoń­
czyła, a podatki płacimy takie sa­
me. Niezadługo już ńie będziemy mie 
li z  czego..

Czy wojna się skończyła?
Starsza kobieta, która przysłuchi­

wała się naszej rozmowie, wtrąciła:
—  Miał być koniec tej przeklętej 

wojny, a mój syn dotąd nie powró­
cił. Jest w  Chinach, tam w  amery­
kańskich oddziałach. Co oni robią 
w tych Chinach? Dlaczego mój chło­
pak nie może powrócić do domu? —  
spojrzała na nas pytająco.

— Tak, co oni robią w  tych Chi­
nach?—  zapytał również kupiec. —  
A ja  mam płacić za te ich chińskie 
histerie?...

»Rozbrajanie« 
Japończyków

Podobne pytanie zadaje niejeden 
Amerykanin. I  nie potrafi udzielić 
wyczerpującej odpowiedzi.

Ogólną ilość wojsk amerykańskich 
w Chinach obliczają na przeszło 80 
tys.' ludzi. W  większości są to ma­
rynarze i lotnicy.

Wojska' amerykńskie zjaw iły się 
tu niebawem po kapitulacji Japonii. 
Za oficjalny pretekst ich pobytu słu­
żyła potrzeba dopomożenia rządowi 
chińskiemu w  rozbrojeniu Japończy­
ków i odesłaniu ich do ojczyzny.

Dziwnym jednak trafem Am ery­
kanie skierowali się bynajmniej nie 
do tych okręgów, w  których należało 
rozbrajać wojska japońskie. Am ery­
kańskie, oddziały znalazły się mia­
nowicie w  Chinach północnych, po

to chyba, by upewnić się, czy nie 
ma tam nic już do roboty, ponie­
waż Japończycy zostali już poprzed- j 
nio rozbrojeni przez oddziały ch iń -! 
skiej ludowo -  rewolucyjnej armii.

Po czyjej stronie?
Jak wiadomo, w  Chinach trwa woj 

nar domowa, która to przygasa, to 
wybucha z  nową siłą. Wojna ta jest 
wyrazem  starcia się dwóch koncep­
cji ideowo -  społecznych. Jedną z 
nich reprezentuje Gomindan, w  któ­
rym  rej wodzą siły konserwatywne, 
zmurszałe, wrogie reformom społe­
cznym, mimo, że reform tych na 
gwałt domaga się pogrążony w  nę­
dzy kraj. Drugą reprezentuje obóz 
postępowo - społeczny, szczególnie 
zasłużony w  walce z okupantami ja­
pońskimi, który postanowił sobie za 
cel podźwignięcie kraju z wielkiego 
upadku.

W  tej walce Amerykanie nie pozo­
stali na uboczu. Mimo głośno brzmią 
cych frazesów o neutralności,. zao­
patrują oni wojska Gomindanu w  
uzbrojenie, samoloty i inny sprzęt 
wojskowy, w  żywność, w  instruktor- j 
skie kadry. Tylko przez pierwsze |

pięć miesięcy po zakończeniu wojny 
suma dostaw amerykańskich Chi­
nom wyniosła 802 miliony dolarów.

W  szeregu wypadków amerykań- 
ska piechota morska brała bezpo- j 
średni udział w  działaniach wojen- • 
nych przeciw wojskom ludowo - re- i 
wolucyjnym. Tak było w  walkach 
pod Cianwando. Amerykańska pie- j 
chota dopomagała również w  sztur- I 
mowaniu twierdzy Szanchajtuan, 
Bejdocha i innych punktów, znajdu- j 
jących się w  rerach wojsk ludowo- I 
rewolucyjnych. W  akcji wojennej 
nierzadko brały udział samoloty pi­
lotowane przez lotników amerykań­
skich.

W  mętnej wodzie...
Nie wsadza się grubej gotówki dla 

czyichś pięknych oczu. W  tym mu­
si tkwić realny interes.

A  interes w  Chinach zapowiada 
się wspaniały. Rynek chiński bo­
wiem posiada potencjalnie olbrzymią 
chłonność, jego możliwości, są 
wprost nieograniczone. Ekspansyw 
ny kapitał amerykański kładzie więc 
nań ciężką swą łapę.

Wyzyskując, sprzyjającą koniun-

Za awanturę chińską 
płaci, szary podatnik

kturę światowo - polityczną, Ameryl 
kanie w  sposób zręczny i energiczny! 
pozbywają się tu swych konkuren-! 
tów —- Anglików i Francuzów.

Rzecz oczywista, że nie leży by-! 
najmniej w  ich interesach pacyfika­
cja Chin i normalizacja tamtejszych! 
stosunków. .W mętnej wodzie najle-! 
piej się łapię ryby. Stan wrzenia! 
w  Chinach, stan nieprzerwanej woj-! 
ny domowej niewątpliwie dogadza; 
„zdobywcom" amerykańskim.

Monopoliści amerykańscy znaleźli; 
godnych partnerów wśród reakcyj-j 
nych kół Gomindanu. Te zaś zawsze! 
wydadzą kraj na łup kapitału zagra-; 
nicznego byle feodałowie chińscy,; 
finansiści i spekulanci nie utraejli; 
swych pozycji.

*
Odbywa się to wszystko za cenę; 

niewypowiedzianych cierpień wielo-; 
milionowego ludu chińskiego. A e  i! 
w  samych Stanach Zjednoczonych! 
popierane zbrojnie przez rząd „awan! 
tury chińskie" nie budzą bynajmniej! 
entuzjazmu wśród rzeszy „szarych” i 
podatników, którzy bądź co bądź! 
muszą pokrywać koszt tych awantur! 
ze swej kieszeni,

A. LUKASIEW ICZ j

Ostra odprawa za Oceanem

latu Dom o ś w ia to : B E K L A M I A  DE7INA 
iilsforlsiiiria i w p r o w a d z a n a  w &?ątl|

W ASZYN G TO N  (A P I. ).  —  Bia­
ły Bom, siedziba prezydenta Sta­
nów Zjedn. dziś w nocy wydał o- 
świadczenie, określające jako „nie­
fortunne i  wprowadzające w błąd" 
uwagi min. Benina, wypowiedzia­
ne wczoraj w Izbie Gmin.

Jak wiadomo, min. Bevin pod­
kreślił we wczorajszej debacie nad 
sprawą Palestyny, że deklaracja 
prez. Trumana o konieczności 
zwiększenia emigracji żydowskiej 
do Palestyny była poprostu manew 
rem wyborczym.

W  oświadczenia uważanym w 
waszyngtońskich sferach politycz.- 
nych za ostrą odprawę pod adre­
sem min. Bevraa stwierdza się 
„wczorajsze nwagi min. Beyina w  
Izbie Gmin wywrzeć mogły wraże­
nie, że zainteresowanie Stanów 
Zjedn. Żydami wypływało z moty- 

! wów czysto wewnętrznych i nwa- 
| runkowane było sytuacją przedwy- 
I borczą.
1 W  związku z tym stwierdza się, 
że oświadczenie prez. Trumana w 
sprawie zwiększenia imigracji Ży­
dów do Palestyny z 1946 r. było 
jedynie potwierdzeniem polityki a- 
merykańskiej, którą rząd Stanóic

Zjedn: wyraził niejednokrotnie pu­
blicznie.

Stanowisko to opiera się na dą­
żeniu prezydenta do znalezienia 
sprawiedliwego rozwiązania kwe­
stii palestyńskiej.

Oświadczenie wspomina dalej o 
liście prez. Trumana do prem. 
Attlee podkreślającym' konieczność 
zwiększenia imigracji żydowskiej 
do Palestyny.

Oświadczenie min. Beyina spot-

( kało się *  dalszą ostrą krytyką 
członków kongresu amerykań­
skiego.

Senator repubi. Oven Brewater 
oświadczył, że Bevin za daleko szu- 

■ ka kozła ofiarnego. Nawet między 
politykami powinno istnieć poczu­
cie honoru, powiedział senator! 
przpominając, że, w obietnicach 
wyborczych P a rtii Pracy znajdo- 

i wała się równie zapowiedź zała- 
: twienia sprawy Palestyny.

Q U  zie wykolejeni
Angielskie ministerstwo wojny 

wezwało do „ujawniania się" 20.000 
dezerterów brytyjskich, którzy ter­
roryzują Zachód Europy.

Dezerterzy ci, zapożyczywszy me. 
tody działania od gangsterów — 
stali się plagą Europy Zachodniej.

Mamy tu do czynienia z typo­
wym objawem powojennego roz­
prężenia moralnego.

Wojna wychowała ludzi przygo­
dy, łatwego życia i  łatwego za­
robku.

W ojna skończyła się.

Lecz tamci prowadzą ją dalej.
Przeciw całemu światu chociaż­

by. D la  nich czas wojenny nie sta­
nął w maju 19Ą5 roku. Oni walczą 
dalej.

Automatem, podstępem —  byle 
zdobywać możność egzystencji —  
bez pracy.

Tym ludziom, którzy niszczyli — 
trudno jest przejść do pokoju — 
nie mniej nie wątpimy, że ci 
wszyscy wykolejeńcy za Zachodzie 
—  powrócą na drogę właściicą,

Z. Gr.

ryia /ali dnai
fGraniee, granice...
1 Prezes 20 okręgu Rady Polonii w 
ĘChicago pisze na marginesie zjas- 
Bdu Rady Naczelnej Kongresu Po- 
E lonii, że „najważniejszą dziś dla 
| Polski sprawą jest ostateczne za­
ła tw ie n i granic zachodnich. Zadę­
ł y  duje to bowiem o je j losach mo- 
Bze na J 000 lat. Granica zachodnia 

Polski — pisze on —  to nasze być 
albo nie być".

iJ tto  twierdzi inaczej, ten nie słu 
iy sprawie polskiej, lecz obcej ś 
wrogiej naszemu narodowi. Tymcza 
sem, zamiast urządzać wiece w 
■szyngtonie, Chicago, Nowym Jorku, 
li 'A  falo i innych miastach, żądając 
granic Polski po Odrę i  Nysę, przy­
wódcy Polonii ślą protesty z powo­
du wyborów w Polsce.

,Jeśi i dzisiaj spraica zachodnich 
granic Tulski tak się przedstawia 
w Planach Zjednoczonych —  ciąg­
nie dalej Walkowicz —  to jest to 
tylko naszą własną winą. Zamiast 
skierować wszystkie nasze siły na 
rzecz obrony tych granic, kłócimy 
się o to, który rząd jest legalny. 
Podczas, gdy my spieramy się o 
wybory, Niemcy prowadzą bardzo 
silna propagandę, aby Polakom o- 
debrać ich najbogatsze obszary. 
Niestety tej propagandzie niemiec­
kiej nieświadomie pomagają dzisiaj 
i niektórzy Polacy...".

J ak wygląda ta propaganda, naj­
lepiej przekonamy się z artykułu 
wydawanego w strefie brytyjskiej 
dziennika „Neue Rulirzeitung". Wy­
chodząc z założenia, że Polacy, jak 
i Niemcy potrzebują koniecznie 
ryehlcgo i rzeczywistego pokoju, 
dziennik pisze: '

„Również i  Polska, jako kraj naj- 
: oisrw zaatakowany przez Niemcy i  
[kraj, który obok Niemiec najbar- 
!dziej ucierpiał w ciągu wojny ( ! )  
spośród wszystkich państw europej­
skich potrzebuje rzeczywistego po­
koju, Obecny rząd polski może jest 
przekonany, że granica na Odrze i  
Nysie stanowi istotną podstawę po- 
\koju. Czy odpowiada to jednak ca­
łemu polskiemu narodowi?

„Wolna Polska — kończy ,(Neue 
Rulirzeitung"  — nie powinna być 
zainteresowana w tym, aby istniał 
notcy ośrodek niepokoju, jakim  by­
łyby amputowane Niemcy z granicą 
na Odrze i N ys ie (!).

Dziennik, wychodzący w Osna- 
brucck „Neue* Tageblatt“ wytacza 
inne nieco argumenty:

,^Jeżeliby nasże ziemie wschod- 
■ nie, zostały ostatecznie zabrane, to 
i dotknęłoby to w sposób bardzo cięż­
ki nie tylko miliony wypędzonych, 
lecz nastąpiłby również kryzys w 
aprowizacji, Niemiec, które zosta­
łyby przez to skazane na wieczną za 
leżność od przywozu środków żyw­
nościowych 

^Zwycięskie mocarstwa —  pisze 
dalej dziennik —  winny pamiętać, 
że w interesie popieranego przez 
nie rozwoju gospodarczego, a tym 
samym w celu umocnienia myśli de­
mokratycznej w Niemczech koniecz­
ne jest sprawiedliwe rozwiązanie 
problemu granic. Na rozwiązanie 

\to czeka wraz z wysiedleńcami ca- 
\ły naród niemiecki..."
i (LG)

Mgr TRZĘSICK1 JÓZEF

Zagadnienie autochtonów aktua­
lizuje się z każdym dniem więcej. 
Władze zajęły się tym problemem, 
a także ludzie dobrej woli wykazu­
ją w tej sprawie dużo zrozumienia.

Ale czy to jest wszystko?
Wydaje mi się, że nie.
Troska o Ziemie Odzyskane, któ­

re dzisiaj są „oczkiem w głowie" 
całego narodu —  musi znaleźć swój 
wyraz w postępowaniu wszystkich, 
którzy tu przybyli.

Oczywiście, trudno tu ustalić ja ­
kąś ogólnie obowiązującą receptę 
Przyznać trzeba, że jest to problem 
bardzo delikatny, zależny nie tylko 
od władz państwowych czy samo­
rządowych, ale głównie od licznej 
masy ludzkiej, która styka się z 
autochtonami.

Nie chcę zajmować się stosun­
kiem władz państwowych i samo­
rządowych .gdyż na pewno zagad­
nienia te opracowano, lecz pragnę 
Omówić sprawę postępowania na 
eodzień; prawie każdy z nas musi

być mis!i'zem i ze skrupulatną do 
kładnością i delikatnością powinien 
obchodzić się z autochtonami.

N ie jestem autochtonem, lecz 
przybyszem. Przed 27 laty aklkna- 
tyzowałejn się wraz z rodzicami 
wśród nowego otoczenia. Ojciec — 
górnik wracał do Polski z W estfa­
lii. Czynny w Związku, Polaków i 
polskich organizacjach robotni­
czych na emigracji —  doznał w O j­
czyźnie przykrego rozczarowania. 
N ie chciano t.zw. Spartakusa west­
falskiego przyjąć w mury rodzinne­
go miasta. N ic nie pomogły perswa 
zje, że „tu s ię  urodziłem, jestem 
Polakiem, ojciec, matka tu stale 
mieszkają i t.p. Dopiero opieczę­
towane dowody polskich organiza­
cji emigracyjnych sprawiły, że „ła ­
skawie" udzielono pozwolenia na 
zamieszkanie.

Niewątpliw ie w człowieku tym 
zrodził się żal, a nawet powstał 
uraz, który często był powodem 
gorzkich wspomnień.

Dzisiaj także możemy stworzyć 
w autochtonach szereg urazów psy­
chicznych, Po wielu setkach lat 
przychodzimy do ludzi, którzy sta­
nowili i stanowią niezbity dowód 
naszych historycznych i  etnicz­
nych praw do Ziem Nadodrzań- 
skich.

Zdajemy sobie sprawę, że sytua­
cja powojenna i warunki życiowe 
są bardzo ciężkie. W  umyśle pro­
stego człowieka - autochtona nie­
jednokrotnie nie znajdują one u- 
sprawiedliwienia zwłaszcza, gdy 
wychowywał Eię i wyrastał we 
względnie dobrych, pokojowych wa­
runkach i wysokim standarcie ży­

ciowym. Zestawienie przeszłości z 
; teraźniejszością jest silnym kontra- 
, -stem, może wywołać ujemne wraże­
nie. Ale to wrażenie można opano­
wać drogą zdrowego i logicznego 
wytłumaczenia sytuacji ogólnoświa 
towej.

Najistotniejsze jest ustosunko­
wanie się w codziennym zetknięciu. 
W ydaje mi się, że mamy ogromną 
pracę przed sobą; pracę wyehowaw 
czą całego Społeczeństwa, które jak 
tłok w cylindrze musi się dotrzeć 
j wypolerować. Nie tylko należy 
wychować autochtonów i  fch dzie­

ci ucząc historii, języka literackiego 
i  rozbudzając w nich uczucia pa­
triotyczne, ale i  my, którzy przy­
szliśmy, zasilić element rodzimy, 
musimy się wychować. Jak często, 
aby zająć mieszkanie autochtona i 
wziąć w posiadanie jego własność, 
imputuje mu się niemieckość pocho 
dzenia. Takimi ludźmi winny się 
zająć władze państwowe, które są 
gospodarzem nadrzędnym i ukró­
cą samowolę, szkodliwą dla całości 
naszej polityki i praw autochto­
nów. Jeśli my, starczy Polacy z 
Macierzy, posługujemy się tymi 
metodami wobec Polaka - autoch­
tona, wtedy —  radzę — zrewiduj- 

I my siebie samych, czy gdzieś w nas 
e nie pokutuje opętańczy duch nazi­
stowsko - faszystowski.

Na Ziemiach Odzyskanych zetknę 
ły  się dwa różne elementy psychicz­
ne. Jeden polski z Polski, drugi 
polski z okupacji niemieckiej. 
Pierwszy jako Polak z Macierzy 
czuje swoją przewagę; tymczasem 

! powinno być odwrotnie—to autoch- 
I ton czuć ją 'p °w 'T1'en- gtąd olbrzy­
mie niebezpieczeństwo streszczają­
ce się w  poczuciu upokorzenia i 
krzywd. Gdy dodamy jeszcze jakże 
częstą u M s chęć zyskania cudzego

mienia —  efekt ujemny powiększy 
się wielokrotnie.

Ani władze państwowe ani cały 
naród polski z pewnością sobie tego 
nie życzą.

Tak jak opanowaliśmy „szab- 
rownictwo", które tyle krzywd wy­
rządziło autochtonom, a państwo 
naraziło na olbrzymie straty, tak 
samo dzisiaj dbać musimy, aby u- 
stało „szabrów ni ctwo moralne‘<. 
Nie ma lepszych i gorszych. W  
tej chwili autochtoni powinni być 
pupilami władz i  każdego obywa, 
tela.

Musimy autochtonom podać rę­
kę. Musimy ciągnąć ich wyżej, aby 
niedostatek powojenny rozumieli ja 
ko stan przejściowy i poczuli się 
równouprawnionymi obywatelami. 
W  życiu codziennym powinniśmy o- 
kazywać dużo tolenraneji ich gwa­
rowemu sposobowi mówienia. 
Niech cechuje nas życzliwość, a 
przede wszystkim chęć służenia po­
mocą. W  takich bowiem warun­
kach wyrośnie z nas wszystkich jed 
na silna, zwarta masa i  wesprze? 
my nadwątlone setkami lat —  pol­
skie filary and Odrą i  Nyssą.
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S YTU A C JA  Ul DORZECZU W ISŁY
ulega sta temu pogorszeniu

Fala poirodziotra 
na SANIE 
zbliża się 

I;u Zawichostowi

Od Zachodu 
idzie niż baron, e- 

trjfjcznjij, który 
spowoduje 

roztopy

LUBLIN 

pod znakiem 

powodzi

Konieczność 
ewakuacji lud­
ności w pow. 

rybnickim

W A R S Z A W A  (A P I). —  Sytuacja w dorzeczu W is ły  stale 
ulega pogorszeniu. Na Rabie pow yżej Myślenic u tworzył się du­
ży  zator.

Most w Proszow icach został uszkodzony.
Fala pow odziow a na Sanie zbliża się już do Zawichostu. 

Jej moment kulm inacyjny nastąpi przy stanie wody 4.50 cm 
tj. o jeden m etr pow yżej normy.

Od zachodu nadciąga wyż barometn-czny.
Przypuszczaln ie dziś jeszcze obejm ie obszar całej Polski. 

W  ślad "za nim postępuje bardzo głęboki niż. Należy się liczyć, 
że spowoduje en  bardzo gwałtowne roztopy, których następ­
stwem będzie zw iększanie się przyboru wód | ruszenie lodów  
na wszystkich rzekach.

W  pow iecie rybnickim  przew iduje się konieczność ewaku­
acji 6 da 7 tysięcy ludzi w  razie powodzi.

W szelką pomoc tak techniczną, jak i żywnościową przy­
gotowano. Zm obilizow ano również 500 strażaków  i m ilic jan ­
tów.

Zagrożone są tereny nad Odrą, Rudą i B ierówką.
Lublin  ży je  pod znakiem  powodzi. Zagrożone są również 

pow iaty kraśnicki J puławski oraz niżej położone dzielnice 
miasla Lublina. Akcja polegać będzie na pom ocy sanitarnej, 
żyw nościow ej j odzieżowej.

Sytuacja na Ddlnym Śląsku
Krótkotrw ała  odwilż, jaka na­

stała z końcem ub. tygodnia, pozwą 
lała przy puszczać, że sprawa ru­
szenia lodów stanie się wkrótce 
aktualną.

Tymczasem silny mróz i opady 
śnieżne odsunęły ją  znów na bliżej 
nieokreślony przeciąg czasu. Nie 
mniej akeja przeciwpowodziowa 
działa nieprzerwanie. Odpowiednie 
ekipy wyrębują rynny i przebija­
ją  kanały lodowe w korycie rzeki, 
zwłaszcza w pobliżu mostów, aby 
nadciągająca kra lodowa mogła 
swobodnie przepływać. Prócz tego 
oczyszcza się przestrzeń koło mo­
stów z lodu, ażeby przy mostach 
nie tworzyły się zatory.

Zorganizowano specjalną służbę 
alarmową,- która zawiadamiać bę­
dzie mieszkańców zagrożonych od­
cinków o stanie wód. Na wypadek 
powodzi w pierwszym rzędzie za­
grożona jest ludność Sępolna. Już

y M R U W U F ,  H & E S S  -

z rolnika dolnośląskiego — morderca czterech miiionótu

i dziś wydane zostały odpowiednie 
I zarządzenia dla przeprowadzenia 
| ewakuacji mieszkańców tej dzielni­
cy na wypadek, gdyby powaga sy­
tuacji tego wymagała. Jak już 
wspominaliśmy, wojsko zadeklaro- 

; wato swą pomoc i jnż obecnie 
.obsadziło 8 najbardziej zagrożo­
nych punktów przy śluzach i ka- 

j nałach. Kolej ze swej strony przy 
i jęła na siebie obowiązek zajęcia 
j się mostami kolejowymi na terenie 
j  miasta.. Prawdopodobnie jeszcze 
' w tym tygodniu wojsko przystąpi 
do rozbijania lodów w kilku pnnk- 

j łach na rzece. Zorganizowano łącz 
ność telefoniczną ze wszystkimi 
placówkami, przy czym podkreślić 
należy tu sprawność pocztowej 
służby telekomunikacyjnej, która 
w szybkim tempie połączenia te 
przeprowadziła. Do akcji wciąg­
nięto wszystkie instytucje użytecz­
ności publicznej, na wypadek zaś 
niebezpieczeństwa, do pracy prze­
prowadzi się mobilizację całej lud 
nośei miasta. oraz rekwizycję 
samochodów na terenie miasta.

Kierownikiem akcji przeciwpo­
wodziowej na Wrocław i powiat 
jest inż. Backenheim, w którego 
ręku spoczywa cała akcja, a ponie­
kąd i całość naszej skóry. Być 
może. że przygotowania do akcji 
przeciwpowodziowej mcgą okazać 
się zbędne, nie mniej należy się 
przegotować na każdą ewentual­
ność.

Stan, jaki istnieje obecnie, każe 
przypuszczać, że zagadnienie ru­
szenia lodów i ew. zagrożenia 
miasta może stać się aktualne nie 
wcześniej, jak w ciągu najbl;ższveh 
8 — 10 dni. T. T.

S l r o n r i i o lw G

Demokratyczna 
na aron e sensowe]

Prasa polska to dalszym ciąya 
bilansuje dorobek ubiegłej sesji 
sejmowej. „Kurier Codzienny"  w 

. wyiciadzie z sekretarzem Kluba 
Poselskiego Stronnictwa Demo­
kratycznego posłem Jerzym Jod­
łowskim, daje rzut oka na u- 
dział Klubu Stronnictwa Demo 
kratycznego w pracach sejmo­
wych.

Klub ten liczący 41 posiew, jest 
czwartym z rzędu pod względem li­
czebności klubem poselskim. Z uwagi 
ednak na swój doborowy zespół p-erso 

uałny oraz na niewątpliwą aktywność 
i dynamikę, jąłią reprezentuje, dzięki 
wyrobieniu politycznemu i uświadomię 
ni u ideowemu swych członków, Kiub 
Poselski Str. Dem. niewątpliwie wybił 
się — obok klubów robotniczych — 
na czoło działalności parlamentarnej 
Sejmu. Dorobek pierwszej sesji Sej­
mu Ustawodawczego jest w niemałym 
stopniu również dorobkiem Klubu Po­
selskiego Str. Dem. Świadczy o tym 
przede wszystkim powzięcie przez 
Sejm szeregu uchwał na wniosek na­
szego Klubu.

Na wniosek tego klubu Sejm 
uchwalił szereg deklaracji, jak 
np. o KRN-ie, apel do Polaków 
za granicą.

Jak się okazuje, na Ą1 posłów 
Stronnictwa Demokratycznego 
jest 89 osób z wyższym wykształ­
ceniem. Reprezentowanych tam 
jest 9 inżynierów, 8 prawników, 
8 publicystów i  dziennikarzy, 
7 ekonomistów i  samorządow­
ców,-6  nauczycieli i  pracowni­
ków naukowych, 1 lekarz, 1 gór­

nik, ldziałaczka L ig i Kobiet i  i  
student. Skład klubu odpowiada 
charakterowi Stronnictwa De­
mokratycznego, jako reprezenta­
c ji inteligencji pracującej.

Testament Hi Jera
Cały świat wstrząśnięty jest 

wiadomościami o potwornej 
zbrodni, przygotowywanej przez 
podziemie niemieckie. Neohitle- 
roicey mieli wypełnić testament 
Hitlera, który przepowiadał, że 
po jego śmierci odrodzi się na no­
wo ruch narodowo - socjalistycz­
ny.

TF związku z tym „Wieczór 
Warszawy“ przypomina, że w 
archiwach Międzynarodowego- 
Trybunału w Norymberdze leża­
ła w największej tajemnicy tecz­
ka N r  3569 PS z teśtamentem 
H itlera i listem Barmana do 
admirała Doenitza.

Ostatni rozkaz fuehręra zaczy­
nał się od słów „Moja ostatnia 
wola i  łesament“ . W  testamen­
cie tym H itler pisał m.in.:

„Z  ofiary naszych żołnierzy i z mo­
jego przywiązania do nich, aż po 
śmierć własną, prędzej czy później od 
rodzi się w historii ruch narodowo- 
socjalistyczny, a tym samym zrealizu­
je się ideał prawdziwej wspólnoty na 
rodowej. — Wiele dzielnych kobiet i 
mężczyzn postanowiło życie swe zwią 
zać z moim, aż do końca. Proszę ich 
i rozkazuję myśli tych poniechać, a w 
zamian wziąć udział w dalszej walce 
narodu".

K e to rp a s fa
Motoryzacja była przed wojną 

naszą bardzo słabą stroną. N a

temat perspektyw motoryzacyj­
nych Polski nowej — znajduje­
my ciekawe uwagi na łamach 
„Polski Zbrojnej", której jako 
organowi Wojska Polskiego leży 
bardzo na sercu ta tełaśnie spra­
wa, łącząca się tak ściśle z na­
szą obronnością.

Otóż jak informuje ten dzien­
nik, odbyła się niedawno konfe­
rencja między czynnikami rzą­
dowymi, przedstawicielami sa­
morządu gospodarczego i sek­
tora prywatnego na temat u- 
działu prywatnych wytwórni me 
talowych i  elektrotechnicznych 
produkcji części zamiennych dla 
samochodów. W icie części samo­
chodowych wytwarzanych było 
w wytwórniach prywatnych, o 
becnie chodzi o rozszerzenie tej 
produkcji i przystosowanie je j 
do planów rządowych.

Zdaniem „Polski Zbrojnej“  ca­
ła .inicjatywa rusza zbyt późno 
z miejsca.

Cala sprawa niewątpliwie zbyt póź­
no rusza z miejsca. Motoryzacja po­
przez produkcję własną zawsze była 
słabym punktem w Polsce, miała jed­
nak dawniej wiele utrapień ze strony 
zainteresowanych w imr orcie czynni­
ków pclskich i zagranicznych. Dziś 
obce agentury znikły, środki produk­
cji znalazły się w ręku państwa lub 
też są od niego zależne. Sektor pry­
watny rozwinąłby swoją współpracę 
już dawno, gdyby został należycie po­
wiązany i zorganizowany przy udzia­
le państwa. Trzylatka przewiduje fa­
brykację samochodów krajowych. Na 
co czekano przez pół roku?

Motoryzacja jest sprawą kluczową 
dla gospodarki narodowej, wymaga 
więc od swoich realizatorów szczegól­
nej energii. %. U.

KRONIKA 
KULTURALNA

NAGRODY ARTYSTYCZNE M. 
GDAŃSKA za rok 1946 otrzymali! 
artysta malarz Janusz Strze.ecki — 
dyrektor Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych oraz Iwo Gall — dyrektor 
teatru „Wybrzeże". Każda z nagród 
wynosi 40 tys. zł.

M IEJSKA RAD A  NARODOWA 
W GD YNI uchwaliła ufundowanie 
trzech nagród: literackiej, plastycz­
nej i muzycznej. Nagroda literacka 
wynosi 100 tys. zł; plastyczna i mu­
zyczna —- po 50 tys. zł.

ZEBRANIE CZŁONKÓW  PEN- 
CLUBU POLSKIEGO odbyło się w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki. Na 
zebraniu dokooptowano nowych 
członków zarządu, a także postano­
wiono ustalić listę członków Pen- 
Ciubu i zaprosić pisarzy nowego po­
kolenia. Zarząd Pen - Clubu przsd- 
stawia się obecnie następująco:

prezes — Jan Parandowski, .wice­
prezes — Zofia Nałkowska, członko­
wie ; zarządu — Wacław Borowy, 
Maria Dąbrowska, Jarosław Iwasz­
kiewicz, Michał Rusinek, Jerzy Za­
wieyski.

„ROZDROŻE M IŁOŚCI" Jerzego 
Zawieyskiego, wystawiane w  Teatrze 
Starym w Krakowie, osiągnęło set-! 
ne przedstawienie.

„DOM O TW AR TY" Michała Ba­
łuckiego grany jest obecnie w  Pań­
stwowym Teatrze Pohkim w  Pozna­
niu (reż. Tadeusza Chmielewskiego) 
oraz w  Teatrze Miejskim w  Luba­
nie (reż. G. Błońskiej).

NA  MAŁEJ SCENIE Państwowe­
go Teatru Śląskiego w  Katowicach 
odbyła się premiera jednoaktowej. 
sztuki G. B. Shawa „Mąż przezna­
czenia" oraz „Kaprysów Marianny" 
A. Musseta. Ob;e sztuki reżyserują 
Władysław Krzemiński.

ZN A N Y  H ISTO RYK K U LTU R Y 
Kazimierz Hartłeb, profesor Uniwer 
sytetu im. Mikołaja Kopernika w  
Toruniu, obchodził 40-łecie swej pra 
cy naukowej. Prof. Hartieb przygo­
tował ostatnio do druku dwie nowe 
prace: „Jagiellonowie w  dziejach 
ku.tury" oraz „Zygmunt August —  
profil króia i człowieka".

REFERAT FO TO G RAFIK I pow­
staje w Ministerstwie Kultury i Sztu 
ki przy departamencie plastyki. Re­
ferat ten będzie miał m. in. za zada 
nie pomoc w  urządzaniu wystaw fo­
tograficznych w kraju oraz uczestnl 
czeńiu w wystawach zagranicznych.

AKADEM IA N AU K  PO LITYC Z­
NYCH W  SOPOCIE obchodziła uro­
czystość poświęcenia własnego gma­
chu.. _ T . K.

M O T A T N I L f
* k r a j o w y

COS BLA PAS. Państwowy Zarząd 
Nieruchomości Ziemskich urządził w 
Warszawie licytację 230 srebrnych li­
sów, 6 lisów platynowych oraz nur­
ków i nutrii. By!a to produkcja o- 
środków w Warszawie, Bydgoszczy, Ja 
leniej Górze i Gdańsku. Lisy platyno 
we osiągnęły cenę 'JO.OOO złotych, nur 
ki 6 tys., szopy 15 tys., lisy zwykło 
3.509 zł.

W ZAKOPANEM otwarto nową li­
nię autobusową łączącą dzielnicę Ko­
ścieliską z Jaszczurówką.

WARSZAWA spożywała 120 ton ryb 
tygodniowo. Ostatnio ustał dowóz ryb 
na skutek silnych mrozów, które spe 
wodowały wielkie straty w gospodar­
stwach stawowych karpia. Płytkie 
stawy zamarzły do dna. Warszawska 
centrala rybna skorzystała jednak z 
okresu zimowego i zamagazynowala 
na czas letni JOO.OOO kg lodu.

PRZEDSTAWICIEL KUPIECTWA 
ARABSKIEGO El Dżin Jussuf przy­
był do Warszawy, aby zbadać możli­
wości obrotów handlowych z Fols.rą, 
30.000 SUPEF.HETERODYN — apara­
tów radiowych o dużej sile zmontuje­
my w tym roku w kraju.

KRYSZTAŁY I ZABAWKI wywozić 
będziemy do Stanów Zjednoczonych.

z e b r a n ie  Św i a t a  l e k a r s k ie ­
g o  odbyło się w Szczecinie w spra­
wie tępienia plagi komarów malarycz 
nyęh na Pomorzu Zachodnim. Za po­
mocą rozpylania proszku DDT zwal­
cza się plagę komarów.

NA CZARNEJ GIEŁDZIE w War­
szawie notowano ostatnio systómatycz 
ną zniżkę kursu dolara. W związku z 
tym, spekulanci, aby sztucznie pod­
nieść kurs '  lara rozpcezęli puszi' 1  
nie w obieg' najfantastyczniejszych po 
głosek, jak np. o wymianie polsk:ei 71 
luty itd. Naiwni, którzy wierzą *tj 
szeptanej propagandzie walurarsy., 
mogą ponieść wielkie straty, (akii
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Rudolf Hoess jest synem zamoż­
nej rolniczej rodziny ze Szwarcwal- 
du. Zbrodniarz oświęcimski rozpo­
czął swą karierę jako oficer zawo­
dowy w niemieckich wojskach ko­
lonialnych w  A fryce Południowo-; 
Wschodniej. Po wystąpieniu z w oj­
ska — z sympatii dla kolonii — za­
jął się hand.em kolonialnym w Ba- 
den-Beden,

Kat oświęcimski w  swych zezna- , 
niach oświadczył, że on podobnie, 
jak jego dwie siostrzyczki otrzymały 
w  domu... bardzo staranne wychowa 
nie i byi wychowywany w  surowych 
zasadach moralnych. - (Nareszcie 
wiemy, co nazywa się „dobrym nie­
mieckim wychowaniem).

W czasie pierwszej wojny zbrod­
niarz pracował w  Czerwonym Krzy 
żu i spędzał długi czas na wsłuchi­
waniu się w  opowiadania wojenne. 
Wtedy budził się w  nim sadyzm. 
Pragnął za wszelką cenę zadawać 
sam rany i sprawiać ból innym.

Rodzina pragnęła, aby poświęcił 
się stanowi duchownemu. Hoess ied 
nak uciek z domu, wstąpił do w oj­
ska, brał udział w  walkach w  Iraku 
i Palestynie. A  kiedy po powrocie 
do domu znowu spotkał się z na­
mowami, by poświęcił się stanowi 
duchownemu, uciekł powtórnie i za 
ciągnął się do korpusu Rossbaeha, 
który brał udział w  walkach w  kra 
jach bałtyckich. Po rozwiązaniu kor 
pusu Hoess jako rolnik osiadł na; 
Dolnym Śląsku pod Wrocławiem.

Gdy w  maju 1921 wybuchło pow­
stanie górnośląskie —  Hoess nie mo 
że usiedzieć na roli, lecz znowu 
chwyta za broń, aby walczyć z pow 
stańeami śląskimi.

„Natchnienie" hitlerowskie wstą­
piło weń w  roku 1922, kiedy to w  
Monachium odbywał się zjazd b. 
członków korpusu Rossbaeha. Prze­
mawiał tam Hitler.

Mowa „fuehrera" podziałała tak 
na tego potencjonalnego zbrodnia­
rza, że zjawił się w  lokalu NSDAP 
i otrzymał legitymację partyjną Nr. 
3.240.

Jego pierwszą „robotą" partyjną 
była akcja sabotażowa w  Zagłębiu 
Ruhry, administrowanym podów­
czas przez władze francuskie. Hoess 
uprowadzi! i zamordował pewnego 
Niemca, współpracującego z Fran­
cuzami. Zcstał za to skazany na 10 
lat więzienia, iednak na skutek am­
nestii opuścił więzienie i korzysta-

CO PISZA INNI

dziadów SS. - Tam Hoess przypadł1 
szczególnie do upodobania Himmle­
rowi, który zaproponował mu wła­
ściwą robotę.

Eicke inspektor- obozów koncentra 
cyjnych przydziela Hoessa do bata- j 
lionu wartowniczego w  Dachau.

Tu czeka go kariera. Przeniesiono 
go, następnie do Sachsenhausen, aby 

^istąpnie doświadczenia jego wyzyskać 
w Oświęcimiu, którego został zało­
życielem i komendantem. SKI i

jąc z wolności zawiązał znowu sobie 
życie żeniąc się.

Po sabotażu i morderstwach — od 
pczywa pracując na roli. Wstąpił do 
organizacji rolniczej .Artm an" gdzie | 
poznał godnego swego kompana 
Himmlera,

Na wiosnę 1933 r. wstępuje ochot­
niczo do SS i organizuje konnicę tej 
szlachetnej formacji.

W roku 1934 odbywał się w  Szcze 
cinie przegląd kawalerysjkich od-1



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sa d y Wsie
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Lwówek
Lwówek połączy się z  Wieńcem  

nową linią kolejową
Z dniem 7-mego lutego urucho­

miono bezpośrednią linię kolejową 
na trasie Wieniec Zdrój — Lw ó­
wek. Nowootwarta linia posiada bar 
dzo wielkie znaczenie gospodarcze 1 
dla powiatu lwóweckiego. Z uru- j 
chomienia jej cieszą się szczególnie i 
mieszkańcy Wieńca i Spokojnej Gó- j 
ry, którzy dotąd byli w  krytycznej 
sytuacji, jeśli chodzi o połączenie z 
miastem powiatowym.

Jelenia Góra

pracują już prawie normalnie. Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego wroc­
ławskiego współpracuje ściśle s 
Wrocławską Dyrekcją Odbudowy, 
dokonując nieprzerwanie prac za­
bezpieczających.

Na rok 1947 okręg wrocławski u- 
zyskał na remont szkół państwo­
wych 86.442.000 zł. Na sam Wroc­
ław przeznaczono 34.560.000 zł., zai 
na inne miasta 28.352.000 zł. Wsie 
dolnośląskie otrzymały na remont 
szkół 23.520.000 zł. Na pomoce nau­
kowe Min. Oświaty przewiduje w 
najbliższym czasie trzykrotne zwięk 
szenie dotychczasowych kredytów.

czycieli (1.540 uczniów), 283 szkoły 
dla dorosłych różnego typu ( 10X00 
uczniów) oraz 62 domy dziecka.

Celem dalszego uruchomienia 
, szkól powszechnych, szczególnie w  
1 zniszczonych powiatach północnych, 
potrzeba jeszcze około tysiąca nau- i 
czycieli Ogółem w  przedszkolach, 1 
szkołach powszechnych, średnich, 
zawodowych, w  zakładach kształce­
nia nauczycieli i szkołach dla doro­
słych wykłada ponad 6.400 nauczy­
cieli.

Mimo wielu istniejących jeszcze 
braków, szkoły dolnośląskie tak 

| powszechne, jak i ogólnokształcące.

łanie wychwytów. Absolwenci szko­
ły będą przyszłymi kontynuatorami 
sławnych zegarmistrzów gdańskich.

Szkolenie młodych rybaków
Szkolenie młodych rybaków na 

naszym wybrzeżu odbywa się dwo- 
ma sposobami. Kandydatów na ry­
baków przydziela się jako prakty- 

1 kantów na kutry, prowadzone prze* 
j starych, doświadczonych rybaków 
lub szkoli się na specjalnych kur­
sach.

Ostatnio Morski Urząd Rybacki w 
Gdyni skierował na kutry 29 prakty 
kantów. W Kołobrzegu zorganizowa­
no kursy nawigacyjne. W Gdańsku 
i Derłowie uruchomiono kilka kur­
sów sleciarskich i żeglarskich. W 
styczniu rozpoczęły się w  Szczecinie 
kursy dokształcające dla rybaków.

Ufi senne leral w Praili
odbędą się od 26.4 do 4.5 br.
Wznowiona po wojnie działalność 

instytucji Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich doprowadziła do 
szeregu poważnych osiągnięć, wśród 
których należy szczególnie wymienić 
organiżację we wrześniu 1946 r. 
pierwszych powojennych targów o- 
raz stoisk polskich na Targach w  
Lyonie, Paryżu, Sztokholmie i Pra- 

I dze.
W  okresie zimowym 1946/47 od­

budowywano zniszczone pawilony, 
przygotowując się intensywnie do 
Wiosennych Targów, które odbędą 
się w  czasie 26. IV —4. V  br. Wszyst 
kie stoiska są już zajęte. D.a 500 go 
śc i' zapewniane jest pomieszczenia 

I W  największym w  Polsce hotelu tu- 
[ rystycznym „Gospoda Targowa".

Delegat przg 

douiództuiie 

Armii Czernionej

; go przy Dowództwie Grupy Pólnoc- 
| nej Wojsk Arm ii Radzieckiej Mini- 
i sterstwo Ziem Odzyskanych przy­
pomina podległym władzom, urzę­
dom 1 organom samorządu terytorial 

. nego o ich obowiązkach, wynikają­
cych z dekretu o majątkach opusz­
czonych i poniemieckich, w  wypad­
ku Opuszczenia przez oddziały Arm ii 
Radzieckiej różnych obiektów. W  

j wypadkach tych, lub W razie powzię 
: cia wiadomości o zamiarze opusz- 
| czeńia użytkowanych obiektów prze* 
| oddziały Armii Radzieckiej władze 
te — poza zwykłym obowiązkiem 
zabezpieczenia —  winny przesłać 
natychmiastowy meldunek do Wo­
jewody w  celu zawiadomienia o tym 
Delegata Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów.

nych dla Arm ii Radzieckiej; W yko-; 
nania umów i kontraktów, zawar- j 
tych z Armią Radziecką; transpor- 1  
tu, łączności, żeglugi śródlądowej i 
morskiej dla celów Arm ii Radziec­
kiej; wreszcie wszystkich innych ( 
spraw na podstawie szczegółowych 
zleceń władz polskich,

W  celu należytego Usprawnienia 
biegu spraw, związanych z zakresem 
działania Delegata, M inisterstwo! 
Ziem Odzyskanych zwróciło się do : 
Wojewodów o wydanie stosownych ] 
zarządzeń wszystkim podległym wła j 
dzom, urzędom 1 organom samórzą- 1 
du terytorialnego, aby we wszyst­
kich tego rodzaju sprawach odno­
siły się przez urzędy wojewódzkie 
do Delegata.

W  związku z ustanowieniem u rzę ' 
du Delegata Komitetu Ekonomiczne- (

Uchwalą Rady Ministrów powo­
łany został delegat Komitetu E k o -! 
nomicznego Rady Ministrów przy 
Dowództwie Północnej Grupy Wojsk 1 
Arm ii Radzieckiej. Na stanowisko, 
Delegata powołany został ob. p łk .' 
Tokarski z siedzibą w  Legnicy przy ' 
ul. Sw. Kingi nr. 6 (tel. nr. 227).

Zadaniem Delegata jest załatwia­
nie spraw, Wynikających z pobytu 
Wojsk Radzieckich na terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej, a w  szcze 
gólności: użytkowania przez Arm ię ( 
Radziecką przedsiębiorstw przemy- j 
słowych; użytkowania przez Arm ię 
Radziecką majątków ziemskich, go­
spodarstw rolnych, ogrodniczych, 1 
sadowniczych, leśnych i rołhych; do 
staw dla Arm ii Radz-eckiej energii 
elektrycznej, wody, gazu oraz wszel­
kich innych świadczeń dokonywa-i

Jak  załatwia© sprawy
z Armia Radziecka ?

Legnica

p r a c u / ą
posiadają charakter całkowicie śląski.

Zakłady Ceramiczne w Bolesławcu 
zdobyły fachowców spośród garncarzy j  
repatriowanych z Wileńszczyzny oraz 
reemigrantów z Jugosławii. Celem pod i 
niesienia wartości artystycznej wyra- | 
bianych przedmiotów, fabryka nawią- ! 
żuje kontakt z wrocławską yfyiszą 
Szkołą Sztuk Pięknych. ----- 1

W Bolesławcu na Dolnym Śląsku 
pracują niewielkie, lecz ciekawe dla 
rodzaju swej produkcji zakłady garn­
carsko — ceramiczne, wrocławskiej 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego.

Zakłady te poza zwykłą produkcją 
garnków kamionkowych wytwarzają 
także kamionkową ceramikę arlyslycz 
ną. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
tt wzory t ornamentacje wyrabianych 
Przedmiotów, ru»w*ioia ne miejscu 1

Zakłady Ceramiczne w Bolesławcu
Śląskie w zory na porcelanie

Bunt radnych M R N  
Wieniec czy Świeradów?

Na ostatnim posiedzeniu M RN za­
padła uchwała postanawiająca wnie 
Sienie sprzeciwu, W sprawie zmia­
ny nazwy Wieniec Zdrój na Świera­
dów Zdrój. Specjalna delegacja ma 
udać się w  tej sprawie do wojewo­
dy Piaskowskiego. Nowa nazwa go­
dzi w  podstawowe interesy gospo­
darcze tego niezwyk’ e miłego uzdro 
wiska, które już w  całej Polsce zna­
ne jest pod swą nazwą z ubiegłego 
sezonu, utrudnia reklamę i powodu­
je dezorientację kuracjuszy i  tury­
stów.

Kłopoty tramwajowe
Od kilku dni ruch tramwajowy w 

Jeen ie j Górze doznał poważnych 
ograniczeń. Tram waje dojeżdżaj? 
tylko do mijanki na ulicy Kolejo­
w ej oraz do Cieplic. Popławy ł Choj 
nasty zostały natomiast odcięte.
i
Świdnica

Były rotmistrz \VP przed sadem
(Z-ki) W kwietniu 1946 r. zatrzy­

many został z nakazu prokuratora 
S O w  Świdnicy kierownik Urzędu 
Pracy, b. rtm. Koryatowicz —  So­
kolski pod zarzutem zdrady narodu 
polskiego, denuncjacji i Współpracy 
z władzami niemieckimi obozu, w  
którym przebywał w  Niemczech w  
latach 1940-43. Przed dwoma miesią 
cami Sąd Okręgowy w Świdnicy roz 
patrywał tę sprawę, lecz odroczył ją, 
celem przesłuchania dodatkowych 
świadków przebywających w  tym sa 
mym obozie (m in. gen Berbeckiego, 
gen. Monda i innych).

Ostatnio t.j. dnia 14. U. br. Sąd 
ponownie rozpatrywał sprawę rtm. 
Koryatowicza i skazał go na 2 lala 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego. Na podstwie materiałów do­
wodowych i przesłuchania dodatko­
wych świadków Sąd doszedł bowiem 
do przekonania, iż zasadniczy zarzut 
dotyczący ubiegania się o przyjęcie 
na listę narodowości uprzywilejowa­
nych (ukraińska) został wymienione­
mu udowodniony. Od innych zarzu­
tów, jak np. denuncjacji oficerów, 
spowodowania wymordowania rodzi 
ny gen. Monda — Koryatowicz zo­
stał uwolniony.

Syn b. prezydenta miasta
skazany na 3 iata więzienia
Niedawno Sąd Okręgowy Wojsko­

w y we Wrocławiu rozpatrywał spra 
w ę przeciwko Olczykowi Bohdano­
w i (synowi b. prezydenta m. Świd­
nicy), oskarżonemu o nielegalne po­
siadanie i użycie broni. W wyn-ku 
rozprawy został on skazany na 3 ła­
ta więzienia. W tym wypadku spraw 
dziło się przysłowie „niedaleko pa­
da jabłko od jabłoni", gdyż ojciec 
wymienionego uprzednio pozbawio­
ny został wolności 1 czeka na roz­
prawę. (Z-k i)

Wałbrzych
Produkcja tlenu w  Wałbrzychu

25.000 mtrs tlenu miesięcznie produ­
kuje znajdująca s:ę w Wałbrzychu 
jedna z najnowocześniejszych fabryk 
tlenu „Garden". W stosunku do ostat­
nich m-cy 1915 r., wykazuje ona 3 — 
krotny wzrost produkcji. Plan na rok 
19-1G wykonała fabryka w ltłl°/o-tach.

Głównymi odbiorcami tlenu w 
Polsce jest kolejnictwo, prze- j  
mysi węgłowy, hutniczy, włókienniczy
1 cukrowniczv.
»

Polskę między Węgrami i krajami 
bałkańskimi a Skandynawią. Port 
Csepeł położony jest w  pobliżu Bu­
dapesztu, jest najbardziej na żchód 
wysuniętym portem Dunaju, do któ­
rego mogą docierać duże statki. Po­
nieważ najkrótsza droga między 
Skandynawią a krajami Europy Po­
łudniowej prowadzi przez porty pol­
skie, współpraca między Gdynią, 
Gdańskiem i Csepel powinna przy­
nieść dobre wyniki w  kierunku 
wznowienia ruchu tranzytowego na 
tej trasie.

Zwiększenie eksportu węgla 
w marcu br.

St. M. Na miesiąc marzec br. prze 
! widuje się poważne zwiększenie ek­
sportu węgla. Eksport ten spowo­

d u je  wzrost importu, co w  sumie da 
znaczne zwiększenie całkowitych o- 
brotów portów ujścia Wisły.

Odżyją tradycje zegarów
gdańskich, otwarcie szkcly 

zegarmistrzowskiej
Odżyją tradycje zegarów gdań­

skich i wskrzeszą się tradycje daw­
nych mistrzów gdańskich dzięki ot­
warciu z dniem ł  marca br. pierw­
szej w  Polsce Gdańskiej Szkcły Ze- ! 
garmistrzowskiej. Szkoła, poza na- i 

; prawą i nauczaniem konstrukcji me j 
chanizmów zegarowych obejmie j 

| również produkcję precyzyjnych na- 
I rzędzi zegarmistrzowskich. Szkiła 
1 szkolić będzie fachowców, którzy w 
rejonach portów są szczegó.nie po­
szukiwani dla remontów zegaro- 

. wych urządzeń sygnalizacyjnych. Po 
nadto będzie zwrócona uwaga na i 

I budowę, kół zębatych, trybów i dzia j

dzie siedziba Towarzystwa Pfzyjaź 
ni Polsko-Szwedzkiej. Właścicielką i 
kawiarni jest osoba, której mąż jako j 
b. więzień obozów koncentracyjnych1 
życie swe zawdzięcza humanitarnej 
akcji Szwedzkiego Czerwonego Krzy 
ża. Jak widzimy za tym, przyjaźń 
polsko-szwedzka zacieśnia się. a 
wdzięczność różne przybiera formy. I

W  związku z zapowiedzianą od 
dawna wizytą gości szwedzkich, w  
nowopowstałej tutaj miłej kawia­
rence w  szwedzkim stylu pod naz­
wą „Cafe Svenską“ mieścić się bę-

Tow. Przyjaźni Polsko-Szwedzkie]
Wienfec-Zdról

wiernej służby Polsee Ludowej, 
Napłynęły do nas echa dalszych 

rezolucji z.różnych miejscowości 
Dolnego Śląska, Nowej Rudy, Szu- 
nowa, Góry Śląskiej, Oleśnicy, 
Chojnowa, Środy śląskiej, -Jawora 
i Wołowa przysłała nam swe 
uchwały, ilustrujące postawę doi- 
nolłązaków.

M ord dokonany w Poznaniu na 
instruktorze Z. W . M. przez dwóch 
uczniów gimnazjalnych, wywołał 
w szkolnictwie dolnośląskim falę 
oburzenia i potępienia.

Podawaliśmy już rezolucje li­
chwa lane przez młodzież szkół dol­
nośląskich, które oprócz słów potę­
pienia, są zarazem ślubowaniem

Młodzież przyszłością
y i / a f  o t f g j
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Edia z całego regionu

St. M. W  najbliższych dniach 
przybędzie do Gdyni ekspert węgier 
skiego ministerstwa komunikacji i 
generalny dyrektor portu rzeczneg. 
Csepel na Dunaju, celem nawiąza­
nia współpracy między portami Gdy­
nia, Gdańsk i Csepel. Chodzi o o- 
żywienie ruchu tranzytowego przez

Woj. Olsztyńskie przygotowuje 
się starannie do tegorocznego let­
niego sezonu turystycznego, projektu 
jąc organizację szeregu nader atrak­
cyjnych imprez i uroczystości.

24 maja Frembork będzie obcho­
dzić 404-Ietnią rocznicę śmierci Ko­
pernika w  tym mieście, co zapewne 
zbiegnie się z wielkim zjazdem tu­
rystów z całego kraju. 15 lipca na- 
Uąpi coroczne ogólnopolskie Świę­
to Grunwaldu.
, W  lipcu i sierpniu przewiduje się 

kajakowy spływ do morza z central­
nego ośrodka kajakowego w  Ostró­
dzie i Żaglowy Raid po Mazurach. 
Ponadto odbędą się uroczystości re­
ligijne, z których do najsłynniej­
szych należy odpust 8 września W
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Gieczwałdzie, ściągający przed woj­
ną pielgrzymki z zagranicy.

Bogaty mm® imprez finstyczeic!!
Olsztyn

becnie na terenie Dolnego Śląska 
i istnieje ponad 1.409 szkół powszech- 
; nych, w  których uczy się 151 tysię­
cy dzieci. 297 przedszkoli z (11.6C0 
uczniami), 137 szkół średnich ogól- ( 
nokształcących z (10.600 uczniami), 

j 47 szkół zawodowych (5.800 ucz­
niów), 10 szkół kształcenia nau-

W  bieżącym roku szkolnym stan 
szkodnictwa na Dolnym Śląsku zna­
cznie się poprawił. Tak. np. kiedy 
we wrześniu 1945 r. było w  woj. wro 
cławskim zaledwie 514 szkól pow­
szechnych, do których uczęszczało 
31.344 dzieci, a we wrześniu 1946 r. 
1.339 szkół-z 136 tysiącami dzieci, o-

F o  c o

najważniejsze: I. 88 milionów -złotych na o d b u d o w ę  szkół
II. 1880 nauczycieli wzywamy do odbudowy szkół



Do mieszkańców
m. W rocławia
Zarząd M iejski m. W rocław ia  

•wraca się z ponownym wezwaniem 
do wszystkie!) mieszkańców, by wo­
bec nowego opadu śnieżnego w dal­
szym ciągu przeprowadzali akcje 
odśnieżania dla dobra całego m ia­
sta. zagrożonego powodzią.

Przypom inając, że do zgarnię­
cia śniegu z chodników i  połowy 
jezdni ku krawężnikom, mają przy­
stąpić w  domach nieposiadających 
dozorców wszyscy zamieszkujący 
lokatorzy, poleca się równocześnie 
w  m iarę możliwości usuwać śnieg 
s dachów, a oblodzone chodniki i 
jezdnie posypywać piaskiem lub 
popiołem.

Popył na garderobę
(Yj. Przy ul. Worcella 7, nieznani 

sprawcy dokonali kradzieży garderoby 
na szkodę Zbigniewa Kalińskiego. W 
tym samym dniu okradziono (również 
a garderoby) zamieszkałego przy ul. 
Krasińskiego 15, Józefa Iwanczenko. 
Straty wynoszą łącznie 17 tysięcy zło 
tych. Ze względu na bliskość miejsca 
obu kradzieży, należy przypuszczać, że 
w -obydwu wypadkach działała ta sa­
ma szajka.

Ofiary ślizgawicy
(K-i.). 47-letnia Helena ściborow- 

aka (Benedyktyńska nr. 25) upadła na 
rogu ul. Pomorskiej i Stanisława Du­
bois i złamała lewą rękę.

26-letni Franciszek Kaleta (Menni­
cza nr. 26, m. 4) upadł i złamał -rękę

Pogotowie Ratunkowe P. C. K. prze­
wiozło Śeiborowską do domu, Kaletę 
eaś — do szpitala Wszystkich Świę­
tych.

Chłopiec pod samochodem
(K-i.). Na ul. Powstańców Śląskich, 

ca wprost gmaćhu Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów, dostał się pod samochód 
6-Ietni chłopiec, niewiadomego naz­
wiska i adresu.

Ogólnie potłuczone dziecko przewio- 
iło  Pogotowie Ratunkowe P. C. K. do 
•zpitaia 0.0. Bonifratrów.

Czy samobójstwo?
(Y). W Nowym Dworze (koło Pil- 

czyc) przy ul. Gnoińskiej 17 znalezio­
no zwłoki Stanisława Trzebińskiego 
(lat 65) pracownika Państw. Fabryki 
Wagonów. Denat mieszkał samotnie. 
W jaki sposób i z jakich przyczyn 
Trzebiński pozbawił się życia, na ra- 
sd® nie ustalono. Dochodzenie trwa.

Czyj pas?
<Y), W jednym z podejrzanych lo­

kali M.O. znalazła w czasie rewizji 
skradziony gdzieś pas transmisyjny. 
Równocześnie udało się ująć złodzieja, 
który nie chce jednak powiedzieć, 
gdzie pas ukradł. Pas oczekuje na 
swego właściciela w Komendzie Mia- 
•ta M.O,, przy ul. ks. Witolda.

Sfałszowała kwit
(Y). Eugenia Raohwałówna podejrza­

na jest o sfałszowanie kwitu i przy­
właszczenia sobie 20 tysięcy złotych. 
Rachwałównę zatrzymano.

Włamanie do sklepu
(Y). Nieznani sprawcy włamali się 

do sklepu konfekcyjnego przy ul. Sę­
pa Szarzyńskiego 83, kradnąc towar 
na sumę kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Dochodzenie w toku.

„10-tka“ znów kursuje
(Y). Dyrekcja M.Z.K. wznowiła kur­

sowanie tramwaju nr. 10. Łączy on 
Dworzec Główny z Dworcem Odra i 
biegnie trasą „dw£jtei“ . Trasę poprzed 
nią zmieniono ze względu na to, że 
Dworzec Swiebodski, jako nieczynny 
aie potrzebuje obecnie połączenia, a 
trasą tę obsługuje linia nr. 6.

Kradzież nici
(Y). Z Fabryki Konfekcyjnej przy 

«1. Rzeźniczej, skradziono 7 szpul ni- 
ei. Jako podejrzaną zatrzymano w 
iwlązku z tym Genowefę Grabik.

Wrocław 1939 P ® t F 5 £ © l i y  Wrociaw 1947
na 175 km na 175 km"

700,000 200.000
mieszkańców I f ó O A  mieszkańców

Odbudowa i rozwój Wrocławia, ja 
ko jednego z większych ośrodków 
przemysłowych naszego Państwa, o- 
raz należyte osiedlenie tego miasta 
— oto zagadnienie w  bieżącej chwili 
bardzo ważne i trudne do rozwią­
zania. Nie mniej nie ma sytuacji bez 
wyjścia. Musimy sobie zdać sprawę 
z tego, że nasze pokolenie powołane 
jest do rozwiązania tych problemów.

Ustalmy jednak fakty. Przed 
wojną Wrocław liczył około 700.000 
mieszkańców na przestrzeni 175 km2, 
był miastem uprzemysłowionym, 
rozbudowanym i zabudowanym, a 
ludność było dostatecznie zasobna, 
by móc podołać wszystkim obowiąz­
kom w  stosunku do samorządu miej 
skiego. Samorząd miasta Wrocławia 
posiadał przed wojną dostateczne 
fundusze, nie tylko do utrzymania 
w  należytym stanie zakładów użyte­
czności publicznej itp., ale mógł 
również inwestować.

Obecnie miasto jest zniszczone w 
60°/o, a na przestrzeni 175 kma mie­
szka zaledwie 200.000 mieszkańców i 
to przeważnie zniszczonych Wojną, 
nie mających środków do należyte­
go wywiązania się z normalnych obo 
wiązków wobec samorządu miejskie 
go, a cóż dopiero mówić by szczu­
pła ta rzesza osadników mogła od­
budować, tak bardzo zniszczone mia 
sto.

Potrzeba miliardów
Fundusze potrzebne na należytą 

odbudowę Wrocławia niewątpliwie 
sięgają miliardów. Musimy ustalić, 
jakie potrzeby ma miasto, w  jakim 
stopniu obecne pokolenie może przy 
czynić się do zaspokojenia tych po­
trzeb i bezwzględnie rozłożyć cię­
żar odbudowy i wszystkich inwesty­
cji koniecznych na kilka pokoleń. 
Wrocław posiada olbrzymi majątek 
nieruchomy, najzupełniej wystarcza 
jacy na zabezpieczenie nawet bardzo 
wysokich kredytów inwestycyjnych.

Musimy sobie zdać sprawę z te­
go, że szukanie dochodów u obecne­
go pokolenia, u biednych osadników 
miejskich, a zwłaszcza sfer pracują­
cych, podwyższanie poszczególnych 
danin komunalnych, czy to podatku 
od lokali, czy od szyldów, czynszów 
najmu itp. absolutnie nie pozostaje 
w  żadnym stosunku do olbrzymich 
potrzeb i nie da żadnego rezultatu.

Wobec ogromu potrzeb samorzą­
du miejskiego, winien Zarząd M iej­
ski ustalić, jakie są potrzeby miasta 
nadzwyczajne, a jakie są zwyczajne 
i w  jakim stosunku obecna ludność

miasta będzie mogła przyczynić się 
do ich pokrycia. Jestem przekonany, 
że nawet na pokrycie wydatków 
zwyczajnych zdolność płatnicza o- 
becnej ludności miejskiej jest za 
słaba. Musimy sobie zdać sprawę z 
tego, że to, co w  myśl przepisów 
nazywa się wydatkiem zwyczajnym 
w  mieście Wrocławiu, z  powodu 
specyficznych warunków, jest w  90 
proc. nieraz wydatkiem nadzwyczaj­
nym. Np. konserwacja sieci wodo­
ciągowej i kanalizacyjnej, konserwa 
cja jezdni tramwajowej, czy sieci 
elektrycznej, rur gazowych itp. — 
nie mogą być należycie rozłożone na 
nielicznych mieszkańców.

Nieliczna ilość mieszkańców mia­
sta Wrocławia nie podoła również 
ciężarom wynikającym z konieczno­
ści rozbudowy i odbudowy szkolnie 
twa, szpitalnictwa itd„ a wszystkie 
te potrzeby wymagają zaspokojenia. 
Nie można ich jednakowoż omawiać 
doraźnie, nie można zbywać krótką 
uchwałą podwyższając tę czy inną 
pozycję dochodową i rozchodową 
budżetu miasta — lecz musi się dzia 
lać na podstawie należycie opraco­
wanego planu finansowego, dosto­

sowanego do siły płatniczej ludno­
ści. v

Konieczna wydatna
pomoc z zewnątrz

Bez wydatnej pomocy z zewnątrz, 
bez uzyskania wielkiego długotermi­
nowego kredytu, przy zabezpiecze­
niu spłacalności tego kredytu olbrzy 
mim majątkiem miasta, zagadnie­
nia zaludnienia miasta i jego rozbu­
dowy i przebudowy, absolutnie roz­
wiązać nie można.

Do tego wielkiego dzieła musi być 
zaprzężona olbrzymia rzesza ludzka 
złożona nie tylko z  tych, którzy już 
są we Wrocławiu, ale i tych, którzy 
mają tu przyjść. Musi się zachęcić 
ludzi, by do nas przyjeżdżali. A le  
uda się to tylko wtedy, gdy wszyscy 
będą widzieć, że Zarząd Miasta ma 
jasno sprecyzowane plany działalno­
ści i ich realizacji, że ciężary na 
obecne pokolenie nie będą nadmier­
ne oraz, że wynik tej działalności w  
przyszłości będzie bezwzględnie o- 
wocny.

MGR. GOLASIEW ICZ C.

Plenarne posiedzenie M. R .  N.
W dniu 4 marca br. odbędzie się ko- 

j lejne plenarne posiedzenie Miejskiej 
'Rady Narodowej. Na porządku obrad 
2najdzie się m. in. sprawa subwencji 
w wysokości 2 mil. zł dla Wrocław­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej oraz 
uchwalenie prowizorium budżetowego 
na miesiąc marzec 1947 dla Zarządu 
Miejskiego. Prawdopodobnie dłuższą 
debatę wywoła sprawa zatwierdzenia 
planu inwestycyjnego dla miasta na 
rok 1947. Z innych spraw porządku 
dziennego wymienić należy uchwalenie

statutu podatku od przejazdów tram­
wajowych. Bodaj najważniejszym punk 
tem obrad będzie sprawozdanie z wy 
konania uchwał Rady z ostatniego po­
siedzenia. Poza tym przewidziane są 
interpelacje i wolne wnioski. (—)
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Książki nie zamokły
(—■) W  związku z naszą notatką 

że w  Bibliotece Uniwersyteckiej na 
skutek odwiiży woda zalała ściany 
i nawet zamokły książki, dyrekcja 
Biblioteki informuje nas, że rzeczy­
wiście, w  szklanym dachu, nad 
głównym wejściem w  paru miej­
scach rozluźnił się kit i topnie­
jący śnieg w  kilku miejscach 
zaczął przeciekać do wnętrza 
budynku. Drobne to uszkodzenie 
zostało natychmiast naprawione. 
Mowy nie ma natomiast o tym, aby 
magazyn, czy książki ucierpiały z tej 
przyczyny. Pracownicy Biblioteki 
podkreślają, zresztą zupełnie słusz­
nie, że nie po to ratowali z  ognia i 
zgliszcz cenne książki, aby teraz po­
zwolić na niszczenie ich przez zale­
wanie wodą.

PCK kształci kadry

Bransoletka \ą odradziła
(K-i). Przy ul. Mikołaja Reja nr. 22, 

tn. 4 z mieszkania piekarza Michała 
Kosteckiego skradziono ubrania, bie­
lizną, obuwie, bransoletkę złotą z bry 
łaniami i 3.006 zł gotówką.

Kradzieży dopuściła się 20-letnia Ja­
nina Wocheoiówna, która była od 2-ch 
dni zatrudniona w domu w charakte­
rze pracownicy domowej.

P .szkodowafiy zameldował o tym 
Mii.cji O , podając rysopis złodziejki. 
W ub. wiórek patrol złożony z trzech 
milicjantów II. Komis., podczas noc­
nej kourrcii podejrzanych lokaK, 
wszedł do mieszkania Michała Drwa­
le przy uł. Henryka Brodatego nr. 7.

I Tam zastano trzech niemeidowanych 
I mężczyzn z kobietą.

Ostatnia na widok milicjantów u- 
kryła prawą rękę. pod stół i usiłowa­
ła zdjąć złotą b-anzoletkę z brylanta­
mi. Kierownik obchodu, dzielnicowy 
Leon Różycki zauważył podejrzane za 
chowanie się kobiety i odebrał joj bra 
nsoletkę. Jak się okazało, była to po­
szukiwana przez Milicję złodziejka: 
Wocheu ówna. Badana tam Wocheniów . 
na przyznała się do kradzieży, której j 
sama dokonała, po czym wskazała 
miejsce ukrycia innych rzeczy. Zwró­
cono je właścicielowi

Wocheniównę osadzono w więzieniu 
przy uł. Klęczkowskiej. i

Z inicjatywy i staraniem Pełno­
mocnika PCK. na Oddział Wrocław- 
Miasto Stefana Siarkowskiego został 
zorganizowany IV -ty  czterdziesto 
sześeia godzinny Kurs Katowniczo- 
Saniiarny.

Udział w  kursie wzięło 40 słucha­
czy. Zajęcia na kursie były prowa­
dzone systematycznie pod kierow­
nictwem Szefa Sanitarnego Oddzia-

O D E Z W A
Am nestia! —  Wolność dla więź­

n ia ! —  Nadzieja lepszego ju tra ! —  
Powrót do normalnego życia.

Na amnestię czeka setki w ięź­
niów, naszych, choć zbłąkanych, 
Braci —  Rodaków!

Przyjdźm y im z pomocą! 
Złóżmy choć najdrobniejszą ofiarę 
w  gotówce, żywności lub znoszonej 
odzieży na rzecz tych, którzy liczą 
na pomoc Społeczeństwa, • pomoc 
moralną w pierwszym rzędzie, ale i 
pomoc materialną. K ieru jm y datki, 
choć drobne, ale liczne pod adre­
sem Patronatu (Polskiego Tow a­
rzystwa Społecznej W a lk i z Prze­
stępczością i Opieki nad W ięźn ia­
m i). W rocław , ul. Sądowa N r 1 
pokój 323a (Gmach Sądów). Godzi­
ny urzędowania od 13 —  15-cj,

łu PCK. Wrocław - Miasto, przy 
współudziale wykładowców: Pełno­
mocnika PCK. na Oddział Wrocław- 
Miasto St. Siarkowskiego, Szefa Sa­
nitarnego Okręgu PCK. dra J. Ka- 
nialia, dra Władysława Kraweckie- 
go, instruktora sanitarnego Okręgu 
PCK. Alojzego Adamczaka i siostry 
Marii Kurniekiej, oraz Instruktora 
Straży Pożarnej ogniomistrza Szner- 
cha Tadeusza.

Zakończenie kursu połączone z 
rozdaniem świadectw odbyło się 
onegaaj w  lokalu Oddziału PCK. 
przy ul. Mikołaja 78-79.

Okolicznościowe przemówienie wy 
głosił Pełnomocnik PCK. na Oddział 
Wrocław - Miasto Stefan Siarkow-

ski, zaś w  imieniu słuchaczy kursu 
i zabrała głos ob. Matijewicz Lucyna, 
| dziękując organizatorowi i wykła- 
S  dowcons za staranne przygotowanie 
I kursu, składając jednocześnie na rę­
ce p. Pełnomocnika Oddziału ofiarę 
w  wysokości 1575 złotych.

Na zakończenie kursu odbyła się 
herbatka, podczas której w  miłym 
nastroju spędzili czas słuchacie kur 
su wspólnie z  władzami. PCK  i zapro 
szonymi gośćmi.

Kurs ukończyło z wynikiem do­
datnim 28 słuchaczy, przez co kadry 

j wykwalifikowanych sióstr Pogoto*
! wia Sanitarnego powiększyły się «  
wyżej wymienioną ilość społeczni- 

j czek oddanych sprawom PCK.

Mowutuj- a luueym m

Ludzie
Tak, ludzie błądzą. Schodzą, z 

właściwych dróg.
Lecz przychodzi moment, gdy 

pragną wejść znowu na drogę wła­
ściwą.

Trzeba im w tym pomóc. Wyjdą 
z więzień ludzie, którzy nie wie­
dzą, dokąd pójść, Judzie onieśmie­
leni, którzy nie wiedzą czy im po­
damy rękę, czu im  wskażemy drogę 
właściwą*

błądzą,
Wierzymy w serce Wrocławia. 
Wierzymy, że w momencie, gdy 

zwróci się do nas o pomoc czło­
wiek, który pragnie iść nową dro­
gą — my mu tej pomocy nie od­
mówimy.

Amnestionotcani powinni na 
swej nowej drodze życia znaleźć 

drogowskazy serc naszych, mó­
wiących im, że żyjemy znowu współ 
nq wolnością. GROT,
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i Placzego we Wr*>cla**la

Nie palny książek!
Tegoroczna zima pobiła prawdopo­

dobnie rekord zarówno jeżeli chodzi o 
mrozy jak i opady śnieżne. Ponieważ 
trwa to tak długo, staje się już poiro- 
szę nudne i wszyscy są zgodni co do 

: tego, że powinna nastąpić jakaś zmia­
na. Zmiany tej pragną przede wszyst­
kim, ci którym wyczerpały się zapasy 
opału. Najskrupulatniejsze naw'et obli­
czenia zawiodły, tak jak zawiodła do­
stawa węgła do naszego miasta, mimo 
bliskości wałbrzyskich złóż węglo­
wych, jak zawiódł magistrat i  przy­
działem węgla na kartki. Ofiarą bar­
dziej przedsiębiorczych jednostek pad. 
ły podczas tej zimy iiczne damki w 

I ogródkach d .cli, ogrodzenia,
j drzewka w parkach miejskich, a w 
pierwszym rzędzie drzwi, ramy okien­
ne i podłogi w mieszkaniach opuszcza 
nych. Mniej ruchliwi czy bojaźliwśi, 
znaleźli inny sposób wyjścia. Przecież 
w każdym domu pezostały książki nie 
mieckie. Nikt ich nie czyta, zawadzają 
jedynie. Z początku używało się Ich 
tylko na podpałkę. Z czasem, gdy t 
opałem było coraz gorzej, okazało się, 
że można tego „opału“  użyć równie 
dobrze do ogrzewania. Wprawdzie ni? 
palą się tak dobrze jak drzewo czy \\ę 
giel, ale zawsze. Znikają więc w pie­
cach i paleniskach rozmaite broszur; 

i hitlerowskie, różne meinkampfy, czy 
mowy gebelsowskie. Niestety, w tym 

.ferworze spalania nikomu nie przych** 
dzi do głowy, że przecież jest wiel? 
książek niemieckich, które maja 

| dla nas dziś jeszcze wartość. Są książ 
ki naukowe czy historyczne, które po­
trzebne są naszym uczonym czy bada 
czom. Są książki, które stanowią cen­
ny dokument świadczący przeciw Niem 
com, są inne, które donoszą o próbach 
niemieckich zatarcia śladów połskeś#> 
na tych ziemiach. Dlaczego więc ma­
ją one stać się pastwą płomieni? Czs 
nie byłoby bardziej po obywatelski: 
zgłosić książki znajdujące się w domu 

| w bibliotece miejskiej ezy w urzędzie 
! informacji i propagandy, zażądać icfc 
oceny i dopiero te, które naprawdę są 
bezwartościowe przeznaczyć na cało­
palenie. Namyśl się więc dobrze, Czy 
telniku, zanim wrzucisz książkę w o- 
gień i nie uchylaj się od speitiienis 
swego obywatelskiego obowiązku.

Tu wie*.
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Jakkolwiek Sędzia jest zdania,, że 
Woj. Urząd Bezpieczeństwa z pewnoś 
cią będzie go poszukiwał i dosięgnie 
go ręka sprawiedliwości.

Ale tymczasem ręka gestapowca 
prócz tego zła. które wyrządzała w 
czasie wojny — jeszcze i teraz zatru­
ła spokój polskiej rodziny 1 naraziła 
na to. źe Polak stawał przed Sądem 
z fałszywego doniesienia gestapowca.

Prokurator zrzekł się oskarżenia.
Sąd Grodzki we Wrocławiu uniewin 

nil ob. D. od zarzutu przywłaszczenia 
rzeczy podanych przez Gintera.

Sąd podkreślił, ż e ' przedmiotjf takie 
jak np. wanienka dła dziecka — po­
winny były w ogóle pozostać, a nie 
być zabierane przez Niemców: Prócz 
tego Sąd wyraźnie zaznaczył, że tło 
sprawy jest specjalnie przykre ze 
względu na całokształt okoliczności, 
a równocześnie charakterystyczne dla 
wypadków, w których Niemcy opus z 
czając mieszkania, zabierają przedmie 
ty najpotrzebniejsze do gospodarowa­
nia.

Istotnie, nie pod dyktando pamięci
o doznanych krzywdach od Niemców, 
ale pod dyktando słustńóści — ńalezy 
przyznać. że nieraz rodzina pgjSti do 
stawała mieszkanie od Niemców sta­
nówko za puste.
;-j. .• ' / 17'. (J.JK.).Yt-i ' » *

i kwitując za każdym razem ca żądanie 
ob. D. Ale wziąwszy ostatnią porcję 

| różnych przedmiotów, nie chciał zło­
żyć swego podpisu na pokwitowaniu, 
oświadczając najbezczelniej, ie  tylko 
dokument w języku niemieckim — 
jest dla niego właściwym dokumen­
tem

Zabrawszy, co chciał oskarżył ob. 
D. do prokuratury o przywłaszczenie 
2 kawałków mydła, 2 paczek proszku j 
do prania, -krawatów, elektroluksu, ma j 
szynki elektrycznej, wanienki i w o - '  
góle, co mu na myśl przyszło.

Na większość tych przedmiotów ob. ; 
D. posiadał pokwitowanie, jla wyjąt­
kiem tych, co do których Niemiec 

.odmóWił podpisu.
Tymczasem ob. D. doszedł do cen­

nych wiadomości 1 dowodów: miano­
wicie stwierdził i poparł to dokumen­
tami, że Ginter Fajge był oficerem . 
gestapo.

U gestapowca znajdowały się rów- ! 
nież ' maszyny do ulotek, ’ powielacze, 
tusze, mapy, plany i f. p. Co mogło 
wskazywać także na jego obecną dzia 
łalność konspiracji antypolskiej.

Gestapowiec tymczasem, czując za­
pewne,. że grunt pali mu się pod ne- 
gańd' — po prostu 1 zwyczajńie uciekł. 
do Niemiec. " '  ‘    '

A szkoda! Nawet bardzo szkoda. 
Można było temu przeszkodzić. *  ł

Ginter Fajge — Niemiec — był szo­
ferem wiceprezydenta miasta Wrocła­
wia ob. P.

Trudno, jakkolwiek zawsze lepiej 
za szofera mieć Polaka.
Właśnie w mieszkaniu tegoż szofera 

zamieszkiwał jako sublokator ob. D. 
po powrocie ẑ  Rosji.

Ale kiedy sprowadził matkę, żonę 1 
| dziecko, przy czym dziecko przecho­
dziło ciężko szkarlatynę i dyfteryt — 

: bardzo było ciasno polskiej rodzinie 
w jednym, małym pokoiku u Niemca.

Wobec tego ob. D. zaczął intensyw 
nie starać się o przydział mieszkanio­
wy.

Istotnie, uzyskał go po pewnym cza 
.sie na-to- właśnie mieszkanie, "gdzie 
był sublokatorem. Ale szofer Niemiec 
bardzo był pewny siebie i szukał in­
terwencji u wiceprezydenta.

Ob. D. wiedział jednak, co mu się 
należy i stał na słusznym stanowisku, 
że przydział jest zawsze pćzyctziałema, 
mimo nawet takich okoliczności; że 

j  Niemiec Szoferuje wiceprezydento wi.
| Po prostu, co ma jedno do drugie- 
:*•?-
! Gdy więc nic się nie dało zmienić 
właściwej postawy ob D., wiceprezy­
dent poleoił wydać szoferowi jego oso 

i bistfe'rzbczy.
Ginter brał i brał — osobiste i nie 

osobiste. W ogóle nabrał, co uważał.

Sprawa, której ty ć  nie powinna -  czyli ręka gestapo działa

kowa: Czorlek (R) —  pokonał na
punkty Ostaszewskiego. Lekka: Ko­
siński (R) pokonał przez techn? k.o. 
w  Ii-e j rundzie Sołdryka. Półśred- 
nia: Gniewosz (R) zremisował z Sie­
mionem I. Waga średnia I: Krok
(R) uległ na punkty Zielińskiemu, w 
drugiej walce Wasiak (R) w  T-ej 
rundzie znokautował Kowalskiego. 
Waga półciężka: Drabkowski R) re­
misuje z Siemionem I I  (L).

Sędziował w  ringu Marciniak, na 
punkty Michałowski z Warszawy o- 
raz Paszkowski ł Telleher z Lubli­
na.

W  Lublinie odbyły się międzymia 
stowe zawody bokserskie między 

KS „Radomiak" z Radomia a WKS 
„Lublinianką“ (Lublin). WKS „Lu »li 
nianka “ wskutek niedowagi zawod­
ników: Zielińskiego II  w  wadze mu­
szej i Ostaszewskiego w  wadze piór 
kowej oddała 4 punkty walkowe­
rem. W obu tych wagach rozegrano 
spotkania towarzyskie. Wyniki po­
szczególnych walk przedstawiają się 
następująco: waga musza Szulc (R) 
znokautował w II-g ie j rundzie Zie­
lińskiego II. kogucia — Przybytniew 
ski (R) uległ na punkty Baranowi 
po najładniejszej walce dnia. Piór-

“ ' " ' * -—w. - .1- '

„Luhjfeianka"
I O  i €> ta Bz&3isś& "

Nocne dyżury aptek
„Pod Gwiazdą".— ul. Stalina 87. 
„Stara Apteka". — Kurzy Targi- 
„Pod Aniołem" — ul. Świdnicka 28. 
.„Pod; Mewą." odę u Pasły i as: ÓW i 25.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry
Miejski

, W piątek dnia 28 hm. o godz. 18.30 
wystawia „Rewizora" — (Przedstawię 
nie zamknięte dla kolęd).

Popularny
Nieczynny z powodu przebudowy.

luna
I „SLĄSK", Ogrodowa 67 — „Honolu- 
I lu‘
„WARSZAWA", ul. Fredry 17 _  „Po 

wrót o świcie“ .
„POLONIA", Żeromskiego 53   film

prod. radzieckiej „Podrzutek". 
Początek seansów: 15,30, 17,30, 19,30 

.PIONIER , S.alina (1 — ,,Podrzutek" 

.TĘCZA". Kościuszki 177 — „Grzesz- 
I nicy bez winy".
„FAMA", Psie Pole — „Zaczarowany 

świat". Seanse w dnie: piąłekysobo- 
ta i niedziela, godz. 16, 18, w nie­
dziele 14, 16, 18.

R a d i &

PIĄTEK, dnia 28 lutego 47 r.
6,30 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacji. Pieśń religijna. 6.57 Program 
ogólnopolski. 7.35 Program na dzień 
bieżący. 7 7.40 Program ogólnopolski. 
8.50 Odcinek poranny muzyki dla mu 
zykalnych. 9.25 -Lokalna skrzynka 
PCK. 11.57 Goedicke — Sonata opus 10 
w wykonaniu Kazimierza HĄipona 
(skrzypce) i Piotra Łoboza (fortepian). 
Z Wrocławia na wszystkie rózgi. R. P. 
12.35 Frogram ogólnopolski. 14.00 Po 
gadanka ptof. Karola Malczyńskiego 
pt.: „Śląsk kolebką myśli zjednocze­
nia' Polski w 13-ty'm wieku". 14,10 Mu 
zyka z płyt. 14 20 Pcgadanka i wia­
domości sportowe. 14.30 Wiadomości 
i komunikaty wrocławskie. 16.00 Pro­
gram ogólnopolski. 23.30 Lokalny pro­
gram na jutro. 23.35 Lokalna skrzyn­
ka poszukiwania osób. .23.45. Program 
ogólnopolski. 23735 Streszczenie ostat­
nich wiadomości dziennika radiowe­
go, sygnał czasu, hymn i koniec au- 

, dycji. .

skusji, Po llak  jest bowiem pięścia­
rzem twardym, lecz słabym jeszcze 
technicznie. Cieć w ierz wreszcie
zmierzy się i  Carnerą pomorskim 
Chyłą. Chyła jest- jeszcze chodzą­
cym prymitywem, a jedyną jego za­
letą to tylko wspaniałe warunki f i ­
zyczne. Jeżeli Cięćwierzowi uda się 
dosięgnąć lewą kontrą Chyłę, tak 
jak  -niedawno Koluta i Kłimec- 
kiego, liczyć może na zwycięstwo 
przez k.o., Decydować jednak ó me­
czu będą wagi lżejsze. Przyjm ując, 
że W alnga stoi na straconej pozy­
cji z Sowińskim, doszukiwać nale­
żałoby się punktów w wadze kogu- 
c:ej, piórkowej i ew. półśredniej. 
Talarowski spotka się w tej kate­
gorii z W iklmskim . Pomorzanin 
jest doskonałym technikiem, ale 
posiada hT słahą sżcżękę. cała rzecz 
więc w tym, ab> Talarowskfemu 
wyszła seria ostrych Ciosów, coś 
ufniej więcej w rodzaju walk i z 
Więckiem. Najciekawsze spotka­
nia powinniśmy oglądać w wadze 
koguciej ; i -  piórkowej. Symono- 
wicz iest od .Tóźwiaka szybszy, mu­
si jednafe uważać-na zwarcia, w 
których nie.wątppwie bydgoszczani­
nowi nstępuje. Miszezuk ma wszel 
kie szanse z Leezkowskim. Tu poje­
dynek jest otwarty.

Czy możemy oczekiwać niespo­
dzianki w Wadze lekkiej? Sowiński 
jest obecnie bez formy. Chłopak 
ten choruje stale na żołądek i cio­
sy tam kierowane, osłabiają- go 
bardzo. Ponadto przekonałem s;ę 
iredawno. że silne ciosy na szczękę 

I też mogą go zaskoczyć, W alńgą mu 
si więc pamiętać o wejściu '#  pół: 
dys ans, gdyż pojedynek na-i dys­
tans z pewnością przegra.

W  ringu walki prowadzić będzie 
• międzynarodowy sędzia ringowy p. 
Derda Kazim ier* z Poznania.

.5- 5:v.   J-.-JAN- ..

Gwiazda - AZS
UJ piugpongu

Dziś, t.j. w piątek o godz. 18-tej 
w lokalu Ż A K S  Gwiazda przy ul.- 
Pomorskiej 11/13 odbędą się towa­
rzyskie zawody w  tenisie stołowym 
pomiędzy silną drużyną A Z S  W roc 
ław  a Ż R K S  Gwiazda.

IV  drużynie AZS-u wystąpi 
mistrz Lwowa Cinpka.

giej. Mecze niedzielne nie: są prze- 1 
widziane terminarzem mistrzostw, są i 
jedynie'przeniesione z dnia 2 -g i iu- s 
tego, kiedy odybywał się międzypań 1- 

; stwowy mecz Polska — Czechosłc »a  i 
cja. Walczyły wówczas tylko ósein- ' 
ki HCP i CKS-i! - : c

W niedzie ę Grochów spotka się 
w  Gdyni z tamtejszym MKS-em. Z i 
Gdyni żadna dotąd druży na nie w y- j 
jechała.zwycięsko, zdaje się,: że ten t 

: sam los czeka obecnie drożynę w. r- < 
szawską. W - meczu tym dojdzie do 1 
kilku sensacyjnych pojedynków jak 1 
Sóbkowiaka z Antk-iewiczem, Skier- , 1 
ki z Komudą i Archackiego z  : 
łąckiem. . - <

W Łodzi nastąpi rewanż ŁKS-u z 1 
Batorym. Łodzianie, którzy przed ty 
godniem zremisowali z Batorym w i 
Katowicach, tym razem mają u sie- ; 
bie szanse na zwycięstwo, a .co z a ; 
tym idzie i na zdobycie mistrzostwa 

. rM C y  • '*  * n;
Warta gościć będzie u siebie kra­

kowską ,Wisłę, którą powihna Wy­
prawić, z podobnym bagażem puńk- 
ló\y,_jak, ^przad -JygodoftBi*
Lublinie wreszcie Lublmianka spot­
ka się z TUR-em, z którym dóść ńie 
szczęśliwie zremisowała w  Rzeszo­
wie. ( j )

zresątą stan rzeczy jest tego rodza­
ju, że mecz wygrać musimy za. 
wszelką cenę. X ajbardz'e j liczy się 
na whgi cięższe, które Zjednoczeni 
mają bardzo sła-be. Cały ciężar od­
powiedzialności więc spoczywać; 
będzie w pięściach Boródajkiewi- 
cza, Beckera i Ciećwierza. P ie rw ­
szy za przeciwnika mieć będzie Din 
ca, który znokautowany został 
przez Maturę. Borodajkię)ricz ma 
również niezgorszą prawą, główna 
więc rzecz w tym, by odpowiednio 
przygotowany był kondycyjnie, 
gdyż możliwości treningu w Gdyni 
nie ma zdaje się odpowiednich. 
Becker spotka s;ę z Pollakiem. W  
normalnym spotkaniu zwycięstwo 
wrocławianina nie podlegałoby dy-

Mecz niedzielny o m istrzostwo i 
Po lsk i w boksie' pomiędzy Zjedno- 1 j 
c lonym i (Bydgoszcz) i IK S -em 1 - 
(W roc ław ) wywołał olbrzymie za- i 
i.-teresowanie nie tylko we Wrocła- : 

; win, lecz również na całym Dolnym - 
Śląsku. P rzyjazd  swój zapowie- ' 

* dzieli liczn i kibice z Wałbrzycha, 1 
Jeleniej Góry i Świdnicy.

IK S  przygotowuje się bardzo pil- 1 
nie do tego meczu, który w razie 
zwycięstwa wrocławian, wyforsuje 
wreszcie ósemkę wrocławską na 
przedostatnie miejsce spychając 
na pozycję outsidera W isłę, - która : 
w niedzielnym meczu z W artą  nie 
ma najmniejszych szans na urwa­
nie choćby jednego punktu. W  obo­
zie IK S -u  panuje naogół optymizm,

Po raz drygi
o puchar Kałuży
Na ostatnim zebraniu PZPN, jakie j 

odbyto się w  Łodzi, ustalono nowy 
terminarz rozgrywek o puchar ś.p.
JStefa Kałuży. Jak wiadomo, w  ro- ’ 
ku ubiegłym puchar zdobył Kyaków , 
remisując w"{iecydującym spotkaniu 
* Warszawą 2:2. Do pucharu w  tym 
roku; wprowadzono cały szereg ino- 
wacjŁ Dopuszczono mianowicie 
Łódź, w  1947 roku odbędzie się je­
dynie I-sza runda, a ponadto w  cią­
gu gry zmieniać będzie można prócz 
bramkarza także dwóch Innych gra 
czy. .. -

Terminarz spotkań wygląda nastę­
pująco: - .

15 V Kraków — Łódź.
8 V I Kraków —  Śląsk; Poznań —  

Warszawa,
22 V II  Warszawa —  Łódź.
10 V II I  Łódź —  Śląsk; Warszawa. 

1— Kraków.
14 IX  Łódź — Poznań.
12 X  Śląsk —  Warszawa; Poznań I 

f— Kraków.
"dóśpócfaree / wymienieni są na 

pieńvszyrń miejscu."' (JOT).

§ spoflfóń w niedzielę
. - , r-. , -. : M , i

W  ńńjbliżsżą niedzielę prócz me­
czu IK S  — Zjednoczeni odbędzie się 
jeszcze 4 innych spotkań, które .za­
decydować mogą b  żdóbyciu mistrza 
grupy zarówno pierwszej jak i dru-

Kula mistrzem Polski w skskacli
;  4-ty dzień Narciarskich Mistrzostui Polski

pozostałych skoczkow wymienić na­
leży Krzeptowskiego ' i Dziedzica, 4 
obydwaj ci zawodnicy posiadają do 
skonale opanowaną technikę skoku 
i pewność lądowania.

Podajemy ostateczną klasyfikację 
zawodników:

(TW ) W dniu 26 .utego skocznia 
na Krokwi była ponownie terenem 
pojedynków najlepszych skoczków 
Polski. Nazwiska takie jak Kula, 
'Krzeptowski, Dziedzic, Gąśiennlca 
ściągnęły p>d skoczn ę całe Zakopa­
ne. Przepiękna pogoda w tym dniu 
w  dużej mierze wpłynęła na wyni­
ki konkurencji skoków otwartych. 
Ogółem' brało udział w  tej konku­
rencji około 50 zowodników, w  ze­
spole czołowych skoczków Polski za 
brakło jedynie Stanisława Marusa-. 
rza i M. Orłewicza. , '

Najlepszą lokatę w  serii kilku 
Skoków uzsykał ostatecznie Kula, 
Im p on u ją c ;^ p rą W p ^ ą ,^ ty ]v r4 -bra 
wurą. Najdłuższy 'śkok tego zaWadni 
ka wynosi 67 m. Długość skoku o 
pół metra lepszą uzyskał tego dnia 
Wieczorek, jednak upadżk przy • łą- 1 
dcwaniu unieważnia ten doskonały 
wynik. Zaznaczyć należ)', że d łu -• 
gości skoków uzyskane w  drugiej 
serii, dorównywa ją tym, jakie pa- 1 
dały na Krokwi w  38 i 39 roku przy 
jpajgłoźniejszych konkurencjach. Z

1. Kula nota 225,4 mąk. dług. sko­
ku 67 m ." '

2. Krzeptowski 218
3. Szczypa 202,3
4. Dziedzic
5. Świerk
6. Fros.

fm t m m  0:3
Sega 11 — Barkowskj 2:1 . (16:21, 
21:12, 21:14); Żanderer —  Kory 
1:2 (21:18, 22:24, 19:21), Kukaw- 

| ka —  Barkowski 2:0 (21:10, 21:10), 
. Segall —  K ory  1:2 (21:6, 16:21,
jO-21 v.o.), Zaioerer — Bok 2 0 
I (21:11, 21:7), Kukawka — Kory 
2:1 (23 25, 21:13, 21.11), Zanderer 

; Barkowski 0:2 (10:21. 14:21), Se­
ga!: — Bok 2:0 (21:12, 21:13). Sę 
ćziow a ł p. K arger. (J .)

W - środę odbyły się towarzyskie 
4 a wody w  tenisie stołowym między 
Gwiazdą i. Społem. Poraź czwar­
ty ;u i w ty rn.sezonie zwycięstwo od­
nieśli pingpongiści Gwiazdy w sto 
eunku 6:3. Gwiazda wystąpiła bez 
Btacheła. W  drużynie Społem na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
Kory i  Barkowski, a zwycięzców 
Kukawka. Wyniki techniczne by­
ły  następujące:

Kukawka—Bok 2:0 (21:9, 21:15);

Z  listów do „Św ierszczyka*'
t

Kochany Świerszczyku!
Pisze tu do Ciebie mały nieznany jeszcze Miecio Ratajczvk 

i^Póżńańia z ul. Logi 17 m. 2. Miecio jest jeszcze mały bo ma 5 i >oł 
roczku, a już jest stałym odbiorcą „Świerszczyka" i składa sobie z nich 
książkę. Nie może się doczekać nowego zeszytu Mamusia czyta mu 
bajeczki, a Miecio aż połyka je, Nauczył się kilka wierszyków na 
pamięć. „Świerszczyk" jest jego ulubionym przyjacielem, nie rozstaje 
»ię  i  nim wca e, stale go nosi przy sooie, nawet gdy idzie spać kładzie 
go na nocny aiolik.
K  428 Miecio

»ŚWIEB§ZCZYK«
TYGODNIK DLA MfcC DSZYGfT DZIECT 

CO TYDZIEŃ ŚWIEŻY NUMER. CENA Z Ł  10.-

ŻYCIE
SPORTOWE Pad! rozkaz;

Z jG d stacz& n i mm i  M S
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OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polskiego" l wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław. uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15. w soboty od
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, teł 22-00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, teł. 10-98 Kło­
dzko: Rynek. Bolesława Chrob­

rego 2 żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik". Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz InŁ 
l Prop Dzierżoniów: Pow Oddz 
Inf. i Prop 1 Księgarnia „Czy­
telnik” . Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

POTRZEBNY korepetytor dla ucznia
7-ej klasy powszechnej. Trzebnicka
62, sklep.________ 1683

PO SZUK IW ANIA  RODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera z 
Kosowa, wojew Stanisławów, Leib 
Majer, Żeromskiego 34 m 2. Wroc­
ław 1048

KOTELNICK1EGO Jarosława, repa­
trianta ze Złoczowa, poszukuje Mary­
sia i_Mietek. Oleśnica, ulica Kiepury 
nr- 37. ’ 1532

WYSOCKI Piotr, poszukuje Raszew­
skiego Józefa z Wilna. -Wiadomość: 
Łatwiński, Wrocław. Sikorskiego 18, 
m. 7. 16n

RODZINA ORBACHOW z  Rudnika 
poszukuje córki Eńki. Odpowiedź kie­
rować Ela Mieses, Austria Stelemark 
Adment UNRA Camp 314. 1717

___________ROŻNF

GAŚNICE pianowe, płynowe, piano­
we, proszkowe, śniegowe, tetrowe, na­
boje do różnych typów gaśnic, re­
mont, konserwacja gaśnic, uzbrojenia 
strażackie, poleca „Unia Pożarnicza, 
Katowice, Andrzeja 2, tel. 344—20. 
________________   K-432
OŻENISZ SIĘ DOBRZE, wyjdziesz 
zamąż — poprawisz sobie byt. Nade- 
ślij fotografię — podaj lata -  życze­
nia. Skutek gwarantowany — wyda­
tek minimalny. Koszty porta zł. 50. 
— Adresować: B. Yapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376, K-426

OCET w każdej ilości dostarcza D. S. 
Lenkiewicz. Legnica, Wrocławska 123, 
tel. 65. jg-22

CENTRALA SPRZĘTU POŻARNICZE
GO, Oddział Wrocław, Pułaskiego 81, 
dostarcza sprzęt pożarniczy: gaśnice,
ładunki, remonty i konserwacje. K-440

ZGINĄŁ pies — wilk, 19 11.47 r„ miał 
obrożę z pięcioma gwiazdkami. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem: Ry­
nek 21. 1675

URZĄD Wojewódzki Wrocławski de­
cyzją z dnia 24.11.1917 r., nr. A.C.N. 
7/3/47 — udzielił ob. DUPAKOWI Jó­
zefowi — urodzonemu: 15 lutego 1928 
roku w Dziekanowicach, zamieszkałe­
mu we Wrocławiu — zezwolenia na 
zmianę rodowego nazwiska DUPAK 
na nazwisko „DĘBOWSKI". 993

OTWIERAM warsztat rymarski w Gry 
fogórze, Bartnicki Władysław, ulica 
Jeleniogórska. 1718a

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re­
jestracyjną R. K. U., odcinek zamel­
dowania ną nazwisko: Sokołowski Ste 
fan. 1657

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko: Majewski W.a 
wysław, wydaną we Lwowie. 1651

POSAD POSZUKUJĄ

WYKWALIFIKOWANA maszynistka, 
poszukuje odpowiedniej pracy. Zgło­
szenia do „Słowa Polskiego" pod „64“ .

1593

ZDOLNA podręczna do kraw.eetwa 
damskiego, poszukuje posady. Zgło­
szenia do „Słowa Polskiego ‘ pod 
„^odręczna". 1674

KASJERKA (16-letnia samodzielna 
praca w banku), poszukuje pracy. 
Wiadomość: Wrocław, Karłowice, ul. 
Asnyka 17; — M. R. 1663

PROFESOR nauk handlowych, zapro­
wadza księgi, sporządza bilanse. Eks­
pertyza, nadzór, porady. Sw. Wojcie­
cha 64,9. Od siedemnastej. 1617

W O L N E  PD SAD Y ’_

PRACOWNIKÓW rolnych, oraz rze­
mieślników, do majątku wojskowego: 
Biskupice. (14 km od Wrocławia), po­
szukuję się, tak na ordynarię, jak i 
na stół. Wynagrodzenie według umo­
wy zbiorowej na rok 1947 8. Zgłaszać 
się do majątku, lub D. O. W. we Wro­
cławiu, major Chałupczak. 1667

GOSPODYNIĘ domu, samodzielną, 
uczciwą osobę — poszukuje Biuro 
Techniczne — Wrocław, ul. św. Win­
centego 25. . . 1666

POTRZEBNA maszynistka ze znajo­
mością stenografii do firmy budowla­
nej. Zgłoszenia pod nr. „1679“ . 1079

AKWIZYTORÓW — sprzedawców na 
prowincję poszukuje przedsiębiorstwo 
wydawnicze. Oferty: „PAP'-', Warsza­
wa, Pieraekiego 11 pod „Teren". K-464

GOSPOSIĘ starszą, uczciwą, dobre 
gotowanie do małego domu. Konieczne 
referencje. — Pensja dobra. Stalina 
nr. 82 „Lucyna". i6S6

LEKARSKIE___________

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
PŁCIOWYCH. Lekarz Janusz An­

drzej Lesiński, Asystent Kliniki Uni­
wersyteckiej Chorób Skómo - Wene­
rycznych, przyjmuje 8 -  9 i od 2 — 
6. Chrobrego 20, obok Dworca Odry.

' ________  K-431

_____________LO K ALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje i 
kuchnię z komfortem w śródmieściu, 1 
na dom jedno rodzinny z ogrodem 1 
garażem na Zalesiu lub Sępolnie, nie 
daleko tramwaju. Za Zwrotem kosztów 
remontu. Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" pod 
„Garaż". 1570

URZĘDNICZKA — studentka, poszu­
kuje pokoju nigumeblowanego przy 
kulturalnej rodzinie. Referencje, śród­
mieście „Słowo Polskie" pod nr. 
„16719". 1643

ODDAM 3 pokoje z kuchnią i łazien­
ką. Oferty pod nr. „1687“ . 1687

NAUKA

KORESPONDENv-*.„-.E KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin skr
poczt. 105. k  316

W  dniu 1 marca b. r. k  447

zostanie otwarta nouia

B łę k i tn a  S a l a  R e s t a u r a c y j n a
Spółdz. Gastrom. Hotelowej 
»POLONlA« we Wrocławiu

ul. Ogrodowa*6 („HOTEL POLONIA")
Codziennie dancing towarzyski — przygrywać będzie doborowa 
orkiestra „TEDDY JAZZ" Ceny niskie — Kuchnia Warszawska 
Uprasza się o liczne przybycie ZARZĄD

~ I M F l U F  o w c z ą —
M o  H i  S T A L L  K U P Ę j J E
S i l  M B f a l W  B a  po najwyższych cenach i wy-

A  m ienia na w łóczki kolorowe,

-  W E Ł N A  x P O Z I S A f i

/D r  ' v T ” 7 ł .  ni. Rocseoelta 19. tel. 70-57
C Oddział w Bydgoszczy,

F  Lż ^  * ul Dworcowa 54. Teł. 33-13
SKUP -  WYMIANA -  HURT biura czynne od S-15. w b o  bo ty 8-13

Uprawniona Agentura M inisterstwa Przemysłu

Centrali Krajowych Surcucóu: Włókienniczych

W O f S f t f
Sienniki Brezenty

nowe — używane 
ZAKUP SPRZEDAŻ

ul. Gen. Sikorskiego 30
dojazd 6-ą do pl. 1-go Maja

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

KLASERY, solidnie, efektownie wyko 
nane poleca „Światowid", Wałbrzych, 
Skrytka 45. 1559-a

WYCIERACZKI kokosowe, duże, za­
kupi kawiarnia „Polonia", Wrocław, 
Ogrodowa 66. 1571

ODSTĄPIĘ lokal z mieszkaniem. Na 
przeciw, Dworzec „Odra", wiado­
mości: Pl. Staszica 18, m. 1. 1676

KOSTIUM jasno — popielaty w pierw 
szorzędnym gatunku do sprzedania. 
Wrocław, Grudziądzka 75/2. 1682

IGŁY do maszyn okrągłych i am_ry- 
kanek w każdej ilości, zakupią Pań­
stwowe Zakłady Pr_emysłu Dziewiar­
skiego w Aleksandrowie. Wydział Zao­
patrzenia Łódź, ul. Kościuszki nr. 39, 
tel. 172 — 84. K-466

ODSTĄPIĘ sklep nadający się na róż
ne branże, przy ul. Stalina 123. 1716

ZG ID Y  —  I !N IE W A ŻNI E M A

UNIEWAŻNIAM legitymację tramwa­
jową, dowod osobisty Galus Agniesz­
ka, legitymację Ubezpieczalni Spcłeez 
nej, przydział mieszkaniowy, kartę o- 
dzieżową, świadectwo szkolne Galus 
Franciszek. 1654

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K. U. wydaną przez Konin na naz­
wisko: OkuLski Walenty. 1569

UNIEWAŻNIA31 skradzione dokumen­
ty: dowod osobisty, kartę R. K. U., wy 
daną przez 'Wieluń, świadectwo szkol­
ne na nazwisko: Łakomski Mieczy­
sław:. 1591

UNIEWAŻNIAMY kartę ewidencyjną 
(dowód rejestracyjny) na samochód 
połc.ężarowy nr. rej. D-75120 marki 
„Opel — Adam", zarejestrowany na 
Okręgowy Urząd Samochodowy, — 
Wroctaw. maiatek Okulice. 1640

UNIEWAŻNIAM zagubioną plombowni 
cę na numer: (1-st/W-EW). Karpiń­
ski Czesiaw. 1637

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie wojskowe wydane przez RKU 
Wroctaw na nazwisko Linde Daniel.

1661

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczę 
n:e ewakuacyjne, odcinek zameldowa- 
n.a, kartę rejestracyjną wydaną przez 
R. K. U. Żagań na nazwisko: Końko 
Mikołaj. Żagań. 1652

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa­
kuacyjną wydaną przez P. U. R. w Ba 
ranowiczach na nazwisko: Dawydzik 
Władysław. Żagań. 1653

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję partyjną P. P. R. na nazwisko: Ko 
walska Janina. 1654

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi kartę 
rejestracyjną wydaną przez R. K. U. 
Łódź na nazwisko: Wagner Kazimierz. 
Żagań. |«.',5

I UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
• wojskową, wydaną przez R. K. U. Kra­
ków, nr. 16804, na nazwisko: Baran
Stanisław. Żagań. 1656

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
obozu, dowód osobisty, kartę rejestra 

cyjną R. K. U. na nazwisko: Spółnik 
Mieczysław ics i

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję służbową, wydaną przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych we Wrocławiu 
na nazwisko: Zemlika Janusza, dnia i 
17.12.46. za nr. 1510. 1680 '     i
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty, odcinek zameldo­
wania, zaświadczenie ślubu, metryki 
urodzenia, legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej, P. F. W., oraz kartki żyw­
nościowe' na nazwisko: Stefania Gra­
jewska — Stanisław Gorzkiewicz. 16:>0

UNIEWAŻNIAM zjubioną kartę ewa- 
j kuacyjną nr. 2834 i osiedleńczą na naz 
wisko: Jurek Apolonia. 1658

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ma 
jątkową i kartę ewakuacyjną wydaną 
przez P. K. W. N. na nazwisko: 
Wrzos Tadeusz. '  1650

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody: 
dowód osobisty, metrykę ślubu, przed­
wojenne czerw, prawo jazdy i kartę re 
jestracyjną RKU na nazw.: Alberski 
Jan, zgubione w dniu 10.1.47 r. w 
Bolkowie. K-456

K a M  i m p o r t  to w a ró w
Nici Mydło
Jedwab Pasta
Art. kosmet.-popularne 
Art. kancelaryjne
HURTOW NIA ARTYKU ŁÓ W  
Galantery jno- Gospodarczych

FR. B IE L E N D A
lirorfs Ei, p|. Solny 14

K  471

P r e n u m e r u / c le

» S L O W O  P O L S K IE *
Prenumerata miesięczna z odbiorem na miejsca 90 zł 

„ w z przesyłką pocztową 97 „
„ n z odniesieniem do domu 105 „

Prenumeratę przejmuje wydział Kolportażu Spółdz. 
Wydawniczej „Czytelnik" Wrocław, ul. Kościuszki 51 

*** OsTf* "Nr. V III —  185.

C z y  pojedziem y na księżyc?!
raz w życiu odbyć podróż na księżyc. 
Oczywiście, że pierwszy pocisk wyrzu 
eony w kierunku księżyca nie będzie 
mieścił w sohie pasażerów tylko urzą 
dzenia pomiarowe 1 radarowe.

PRZENOŚNE LOTNISKA

| Przenośne lotniska to paski tworzą 
ce przenośny dywan metalowy, który 
spełnia dwie ważne role: może być u- 
żyty do budowy dróg na piasku, które 
umożliwiają czołgom 1 wozom pancer 
nym bezpośredni przejazd z łodzi na 
brzeg. W innym wypadku służyć mo­
gą jako pola startowe dla samolotów.

Paski te zwane „Summer" — 
Field" są to role stalowe o długości 
23 m i szerokości 3 m. Rozwinięte ro 
le układa się obok siebie i umacnia, 
się je między sobą za pomocą stalo­
wych prętów. Po utworzeniu w ten 
sposób powierzchni przejeżdżają 2 
bulldozery w celu jej wygładzenia. 
Następnie powierzchnię łączy się z 
ziemią przy pomocy specjalnych gwoź 
dzi.

Materiał na lotnisko, na którym mo 
gą lądować najcięższe bombowce moż 
na pomieścić w 19 samolotach o noś 
ności 12 ton. Dla wybudowania takie­
go samego lotniska z cementu trzeba 
by materiału, który musiałby być 
transportowany przez 2500 samocho­
dów 12 tonowych.

Oto postęp o jakim się nie tylko fi 
lozofom ale nawet uczonym nie śniło.

Ha Sezon Wiosenny
BIELIZNĘ M ĘSKĄ I  D AM ­
SKĄ, POŃCZOCHY, SKAR­

PETY, K R A W A TY

najkorzystniej kupisz

E Botdoaa Rocłaiuskiego
WROCŁAW, Oławska 4.
óbshiga solidna i fachowa 

K  401

Z chwilą kiedy skończyła się wojna 
I  nastąpiła wymiana zdobyczy kultu­
ralnych i technicznych pomiędzy pań­
stwami ze zdumieniem dowiadujemy 
•ię, o szeregu odkryć i wynalazków, 
dokonanych w ciągu ostatnich sześciu 
lat.

Do takich eiekawyoh wynalazków 
należy zaliczyć przede wszystkim samo 
lot •  napędzie rakietowym. Szybkość 
tego samolotu przekracza 1000 km na 
godzinę. A więc równa się szybkości 
rozchodzenia się głosu w powietrzu 
l  szybkości pocisku armatniego. Sa­
molot ten pokonuje stosunkowo wiel­
kie orzestrzenie dzięki specjalnej mie 
nzance wybuchowej, składającej się 
głownie ze spirytusu i dzięki odpo­
wiedniej komorze wybuchowej, w któ 
r «  mieszanka ta spala się, a gazy spa 
liwowe wydostają się z dużą prędko­
ścią na zewnątrz poprzez odpowiednie 
ń y «e  wylotowe.

Napęd rakietowy został zastosowa­
ny przez Niemców przy budowie po-

,.ów rakietowych „V -l“ i „V-2“, 
których działanie zapewne dobrze pa­
miętają Anglicy. Pociski te sterowane 
były falami radiowymi i padały na 
ściśle określone miejsca.

W czasach pokojowych napęd rakie 
towy może mieć wielkie zastosowanie 
chociażby tylko do szybkiego przerzu 
cania korespondencji pocztowej np. z 
Ameryki do Europy lub odwrotnie. 
Uczeni w dalszym ciągu pracują nad 
zwiększeniem szybkości samolotów lub 
rakiet w praktyce jednak prędkość ta 
ograniczona będzie zawsze wskutek 
gęstości powietrza, które powoduje . 
tak duże tarefe, że pocisk rozgrzewa 
Bię tym bardziej, im większa jest je­
go prędkość. Wobec tego nie należy 
•i? spodziewać, że w tej gałęzi tech- ! 
niki dojdziemy do jakichś nadzwyczaj 
nych wyników. Jednak mając do roz 
porządzenia napęd rakietowy samolo­
tów i pocisków, może będziemy mieli 
okazję*do ziszczenia fantazji'wielu ma 
rzycieli, którzy pragną poznać świat 
międzyplanetarny, którzy pragną choć

Komunalna Masa Oszczędności
Pow. Wrocławskiego WE W ROCŁAW IU

przeniosło
główne biura do obszernego gmachu bankowego

przy  ulicy Z a m k o w ej N r  4

dawnie':  Bank G o s io  larslw a Krajow ego

P A Ń S T W O W A  C E N T R A L A  H A N D L O W A
WROCŁAW, ŚWIDNICKA 8 

zaopatruje

S T O Ł O W K I  i K O N S U M Y
i n s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h

uj A R TYK U ŁY  SPOŻYWCZO - KOLONIALNE 
oraz MIĘSO i TŁUSZCZE K411

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Oplata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  : druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zŁ 
Wszelkie inne po zŁ 10. W nu­
merach świątecznych 500/o drożej.

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 sznalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. 15, w tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% droze). 
W dnie świąteczne dopłaca 25°/*. 
Nekrologi a z l 15 za ł milimetr


